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MAMUŚKI MÓWI OTWARCIE O PROWOKACJACH

w pamiętnikach Byrnesa
zatytułowanych
„Mówiąc

min. Manuilski

otwarcie'
Przeciw projektowi amerykańskie­

mu wystąpił w czasie dyskusji delegat 
Ukrainy Manuilski, stwierdzając, że 
projekt narusza postanowienia karty 
ONZ i stara się obejść prawo veta. 
Następnie Manuilski zaapelował do 
ONZ o zajęcie stanowiska w sprawie 
szerzącej się propagandy wojennej I

zwróconej przeciwko Zw. Radzieckie­
mu. Mówca powołał się przy tym na 
ostatnio wydane pamiętniki b. min., 
spraw zagr. Byrnesa. Książka ta zda- j 
niem Manuilskiego jest propagandą; 
wojenną na wielką skalę. Nawołuje 
on m. in. Stany Zjedn. do zwiększenia 
produkcji bomb atomowych i możli­
wie szybkiego zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami, aby przyśpie­
szyć wycofanie wojsk radzieckich z 
Niemiec.

—-----We Francji
już po glosowaniu

Nr 288

NOWY JORK (PAP). Komisja poli­
tyczna ONZ odesłała projekt amery­
kański „Tymczasowego Komitetu" 
(„Małego Zgromadzenia*') do pod­
komisji złożonej z 16 członków. Jak 
wiadomo, państwa słowiańskie odmó­
wiły udziału w pracach nad tym pro­
jektem.

ale strajk jeszcze trwa
Strajkujący samochody

PARYŻ (obs?. w!.). Wczoraj odby­
ły się w ca;ej Francji wybory do 
samorządów miejskich. Polityczne 
znaczenie wyborów wzrosło znacz­

•*•*«*****•****•»«*•****«**««**«**•****•*«•*••*•

— Kongres Tow. Przyjaź .i Pdsko-Rsdz eckiej —

łączy nas wspólna walka
wspólna praca i wspólny marsz w przyszłość

Warszawa, 18 października 
Sala warszawskiej „Romy*" wy­

pełniona po brzegi. Ludzie stoją 
przed wejściem. Wśród zebranych 
na sali wyróżnia się grupa górni­
ków śląskich, ubranych w trady­
cyjne stroje. W głębi na po­
dium ustawił się chór harcerski. 
Sala udekorowana emblematami 
polskimi i radzieckimi.

Znad stołu prezydialnego pod­
nosi się min. Świątkowski. Pa­
dają pierwsze słowa przewodni­
czącego T-wa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Krótkie powitanie 
przedstawiciela Rządu — min. Ko 
rzyckiego, WP — gen. Jaroszkie- 
wicza, przedstawiciela ZSRR rad­
cy Jakowlewa. Po powitaniu 
chór intonuje hymn polski i ra­
dziecki.
Tak zaczął się ogólnopolski zjazd 

.lelegatów T-wa Przyjaźni Polsko- j 
Radzieckiej. Pierwszy zjazd, któ­
ry dokona wyboru władz. Zeszło-! 
roczny kongres wytyczył tylko pro 
gram i metody działania Towarzy- ■ 
stwa.

Min. Świątkowski tak ujął zasięg 
wpływów Towarzystwa:

„Trafiliśmy do fabryk i zakładów 
pracy, pod chłopskie strzechy — 
trafiliśmy do biur i do najszerszych 
mas narodu polskiego. Jesteśmy 
organizacją masową i w pełnym 
tego słowa znaczeniu — ludową". 
Minister nie przytaczał cyfr, lecz 
podał je wcześniej sekretarz gen.) 
w wywiadzie dla PAP. Oto one: 
T-wo posiada 366.021 członków oraz ; 
409 członków — osób prawnych, i 
tzn. instytucji działających wśród; 
250-tysięcznei rzeszy pracowników.! 
Towarzystwo liczy 1294 koła. Naj-‘

1 na straży naszych interesów i bro- 
I nil naszych praw. ZSRR zawdzię- 
' czarny nasze ziemie po Odrę i Ny­
sę". Fragment ten był burzliwie 
oklaskiwany przez salę. Długo nie 
milkną okrzyki na cześć ZSRR. A 
dalej mówi minister: „Towarzystwo 
przełamuje zastarzałe uprzedzenia 
niektórych kół naszego społeczeń­
stwa do ZSRR. Służy ono idei zbli­
żenia dwóch naszych narodów. 
Miesiąc wymiany kulturalnej był 
dalszą próbą pogłębienia brater­
stwa przez kulturę'*.

W imieniu Zw. Radzieckiego 
przemawiał radca Jakowlew. Zjaz­
dowi przysłał życzenia Prezydent 
Bierut. /

„Przesyłam gorące pozdrowie­
nia uczestnikom zjazdu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Życzę zjazdowi owocnych 
obrad nad sprawami pogłębienia 
i utrwalenia przyjaźni miedzy na­
rodem polskim i narodami Związ­
ku Republik Radzieckich. Roz­
szerzanie współpracy kulturalnej 
i dzielone się wzajemnymi osiąg­
nięciami w dziedzinie nauki, wy­
chowania społeczeństwa obu 
państw w duchu pomocy wza­
jemnej we wszystkich dziedzinach 
życia umysłowego, kulturalnego

1 gospodarczego to jedyna i 
niezwykle cenna dla postępu o- 
gólnoludzkiego forma współżycia 
międzynarodowego, której wzór 
dają dziś światu narody słowiań­
skie. Ideę tę niechaj wzmacnia 
i służy jej Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

(—) Bolesław Bierut**
O braterstwie broni w imieniu

większy oddział — dolnośląski, li- AT mówił gen. Jaroszkiewicz. Oe-
czy 184.491 członków lerał odczytał list od gen. Ro-

W imieniu Rządu min. Korzycki (Ossowskiego. Sala żywo reagowa-
powiedział m. in.: „Kiedy przy sto-, a na mocne przemówienie przed- 
łach konferencyjnych przystąpiono | stawiciela wojska.
do ustalania granic, tylko ZSRR stał Zjazd trwa.

nie na skutek zaostrzenia się sytua- I 
cji wewnętrznej i licznych strajków 
w przemyśle. Były to drugie wybo­
ry do samorządów we Francji i Al- i 
gerze od chwili wyzwolenia. Ordy- i 
nacja wyborcza przewidywała sy- .

Arabowie swoje.., 
Żydzi swoje... 
na komisji 
palestyńskiej

NOWY JORK (obsi. wt.) Na posie­
dzeniu komisji palestyńskiej przewo­
dniczący delegacji arabskiej ^Husseini 
zreasumował stanowisko Arabów w 
sprawie podziału Palestyny. Mówca 
zaapelował do narodu amerykańskie­
go, aby nie przykładał ręki do po­
działu Palestyny, podziału — który 
jest sprzeczny z interesami i tradycją 
Ameryki. Przemówienie delegata a- 
rabskiego wykazało, że Arabowie ni­
gdy nie zgodzą się na podział Pale­
styny i że nie może być mowy o ja­
kimkolwiek kompromisie z Żydami.

W imieniu Światowego Kongresu 
Sjonistów przemawiał dr Weizmann 
wyrażając nadzieję, że W. Brytania 
przyjdzie z pomocą sprawie podziału 
Palestyny. Naród żydcn. ski — stwier­
dził — będzie bronił swej sprar y, 
ale nadzieja trwałego pokoju byłab- 
większa, gdyby po stronie wojsk ży­
dowskich od razu stanęły wojska 
Zjednoczonych Narodów.

*
Komisja budżetowa ONZ uchwaliła

stem proporcjonalny w gminach i wbrew sprzeciwom państw słowiań- 
miastach liczących ponad 9.000 skich, przyznanie świeżo utworzonej 
mieszkańców. W gminach poniżej bałkańskiej komisji badawczej, furi-' 

duszu w wysokości 600 milionów do­
larów.

9.000 mieszikańców glosowanie było 
dwustopniowe, oparte na zwykłej 
większości.

W miastach powyżej 9.000 miesz­
kańców 4 partie — komuniści, so­
cjaliści , MRP i radykałowie wysta­
wili listy samodzielne. W miastach 
mających poniżej 9.000 mieszkańców 
komuniści w szeregu miejscowości 
wystawili listy wspólne z socjali­
stami. W Tulonie SFIO szło do wy­
borów wspólnie z partiią postępo­
wych katolików. Radyka:owie byli 
rozproszeni i kandydowali na li­
stach poszczególnych ugrupowań 
politycznych. Paryż podzielony zo­
stał na 9 okręgów wyborczych i tu 
częściowe wyniki będą znane już 
dziś w godzinach przedpołudnio­
wych.

W przede dniu wyborów na uli- ' 
each Paryża ukazały się liczne afi­
sze przedwyborcze. Samochody roz­
rzucały ulotki rozchwytywane przez 
mieszkańców Paryża. Wyborcy o-

(Dokończenie na str. 2)

Ostrzeżenie
dla NIEMCÓW

BERLIN (obsł. wł.) Zastępca głów­
nodowodzącego wojsk brytyjskich w 
Niemczech gen. Robertson ostrzegł 
Niemców prze 1 urządzaniem jakich­
kolwiek manifestacji, czy nawet or­
ganizowaniem rozruchów w związku 
z ogłoszonym planem demontażu fa­
bryk niemieckich.

ItonLurs 8KP
Czy znasz Ziemie 

Odzyskane?

Kupon nr 10
wyciąć i zachować

W portach wykonuje się codziennie wytęioną pracę przy przeładun­
ku węgla eksportowego na statki. Dotąd przeładowaliśmy ponad 10 
mil. t węgla. Na zdjęciu taśmowiec ładuje węgiel na statek zagranicz­
ny w porcie gdyńskim. Foto IKP — Gdynia

Ubezpieczenia 
i ubezpieczacie 
Jest to pogląd niewątpliwie słusz­

ny, że opieka nad człowiekiem jest 
podstawowym zadaniem państwa de­
mokratycznego, gdyż państwo istnie­
je dla społeczeństwa a nie odwrot­
nie. Ochrona pracy, zdrowia i życia 
pracownika, opieka lekarska, ubez­
pieczenie na starość i od kalectwa, 
zespół tych potrzeb społecznych wi­
nien być stałą troską dobrze zorga­
nizowanego państwa. Ubezpieczenia 
społeczne w Polsce są zorganizowane 
decyzją Manifestu Lipcowego w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecznych, — 
który rządzi się w oparciu o samo­
rząd i utrzymuje się jako instytucja • 
samodzielna pod względem finanso­
wym. Największym niedomaganiem 
naszych ubezpieczeń, społecznych jest 
ich różnorodność z dużymi różni­
cami składek i świadczeń oraz nie- 
powszechność Istnieje zakład Ubezp. 
Społecznych, Ubezpieczainia Społecz­
na, Państw Zakład Emerytalny, róż­
ne Ośrodki Zdrowia itp. Poza tym 
wszystkie te instytucje obejmują swo­
im zasięgiem tylko część społeczeń­
stwa, Samodzielni rolnicy, rzemieśl­
nicy i wolne zawody nie są ubezpie­
czeni.

Przed rokiem obradowała Tymcza­
sowa Rada ZUS. Postulaty jakie wy­
sunięto wtedy w dyskusji w zakresie 
ubezpieczeń są do dziś aktualne. Już 
wtedy wicemin. Gierbałtowski wzy­
wał do podjęcia wielkiej i śmiałej 
inicjatywy nad planowaniem nowych 
form organizacyjnych ubezpieczeń. 
W tym roku musiał on ponowić swój 
apel. Widocznie na odcinku poszuki­
wania nowych form organizacyjnych 
ubezpieczeń społecznych prace nie 
posunęły się naprzód. A konieczność 
reformy staje się sprawą palącą.

W związku z tym warto zapoznać 
> z projektem organizacji ubezpie­

czeń ja’-' przedstawił wicemin. Gier- 
baltov. i. Sformułował on swoje 
postulaty w następujących punktach: 
„Ubezpieczenia muszą chronić klasę 
pracującą nie tylko przed wypadka­
mi chorobowymi i skutkami starości, 
lecz powinny stać, się ośrodkiem 
stałej i faktycznej opieki nad 
ubezpieczonymi. Ubezpieczenia winny 
obejmować jednolitą instytucję spo­
łeczną. Systemem ubezpieczeń winne 
być objęte wszystkie zawody (rów­
nież chłopi). Hasłem systemu winno 
być: „Jedna składka wpłacona przez 
instytucje, jedna instytucja ubezpie­
czeniowa**.

Panuje głuche milczenie na temat 
ubezpieczeń w naszej prasie. Do tego 
czasu ukazał się jeden większy ar­
tykuł prof. Szymanowskiego, w któ­
rym wypowiedział on „garść uwag 
w sprawie nie cieszącej się popular­
nością ani w środowisku ubezpiecze- 
niowców, ani w szerokich kołach ro­
botniczych'*. Prof. S. wysunął zasa­
dę oddzielenia akcji leczniczej od ak­
cji ubezpieczeniowej — we właści­
wym znaczeniu tego wyrazu. Propo­
nuje on. aby ubezpieczenia od chorób 
starości, wypadków przy pracy były 
skoncentrowane w Zakładzie ZUS. 
Akcję leczniczą — jego zdaniem — 
powinno przejąć pańptwo, skoncen­
trować ją, ujednolicić i pokrywać 
całość wydatków. Jako jeden z naj­
poważniejszych argumentów za zre­
alizowaniem tej zasady, profesor wy­
suwa fakt, że Ubezpieczainie Społecz­
ne są obecnie zainteresowane w 
zmniejszeniu kosztów leczenia po­
szczególnych ubezpieczonych, gdyż 
one pokrywają koszty Jeżeli by ak­
cje lecznicza nodjęło parr-fwo, koszta 
byłyby wkalkulowane corocznie w 
budżet państwowy Samo leczenie 
byłoby wówczas o wiele dokładniej­
sze i lepsze.

Niewątpliwie polityka społeczna 
jest niezmiernie ważnym odcinkiem
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W życiu społeczeństwa. Warto zasta­
nowić się nad formami ubezpieczeń 
społecznych, aby były’one jak naj­
lepsze dla jednostki i dla Interesów 
paafetwa. Na zakończenie podamy 
tylko, że Związek Radziecki wydaje 
obecnie 15 miliardów rubli na ubez­
pieczenia społeczne, podczas gdy 20 
lat temu wydawał zaledwie 5 miliar­
dów. Tak samo Anglia może służyć 
jako wzór państwa, w którym ubez­
pieczenia są zorganizowane na wyso­
kim poziomie.

Wieści z Niemiec

Rząd niemieckich wysiedleńców
STWORZYŁ baron v. Rheinbaben

TENIS1STKA

Kaci qetta ’HiH ego 
przed sądem

ŁÓDŹ (PAP) W Łodzi rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko zastępcy i 
nnmocn’kowi kata getta ’ódzkiego 
Biebowa — Erichowi Czarnulli i 
Franzowi Seifertowi.

a DETEKTYW i 
..Partię Cnnu"

PRAGA (obsł. wł.) O tym. że Niem­
cy nie zapomnieli o odwecie za prze­
graną wojnę, że cięgle jeszcze marzę 
o powrocie na nasze Ziemie Odzy­
skane, świadczy następująca wiado 
mość którę zamieścił dziennik cze­
ski ..Nova Svoboda*' zaopatrując 
wiadomość sensacyjnym tytułem.

Korespondent tego dziennika do­
niósł. jakoby w Kolonii nad Renem 
wykryto „rzęd na wygnaniu niemiec­
kich wysiedleńców ze wschodu*'. Na 
czele tego rzędu stanać miał bankier

,.FIL*i POLSKI * nie ma:
1. staiuiu organizacyjnego
2. rady nadzorczej
3. I<om sji rewizyjnej

■ pruski baron v. Rheinbaben, który u- 
ciekł ze strefy sowieckiej i posiada— 
jak pisze dziennik — niewiarygodnie 
paskudną przeszłość polityczną*'.

Wspomniane doniesienie dziennika i 
Nova Svoboda*' nie zawiera nieste- I 

ty bliższych szczegółów o tym mario­
netkowym rządzie. Możemy jednak 
sobie sami dopowiedzieć, na czym 
polega działalność i ku czemu zmie 
rza ów „rząd*'.

Nam się wydaje. że nie potrzeba 
zbyt poważnie traktować pana „pre­
miera*' v. Rheinbaben, który tęskni 
za swymi majątkami pozostawionymi 
na Pomorzu Zachodnim, podobnie, jak 
i nie potrzeba poważnie traktować 
nowej partii politycznej jaka ostat­
nio powstała na terenie Bawarii pod 
nazwą „Partia czynu*'. Twórcami tej 1 
partii jest niejaki Hans Koegel. de­
tektyw prywatny, dalej — żona b. I 
rekordzisty niemieckiego v. Stucka i 
ongiś czołowa tenisistka niemiecka 
Stuck-Rezdniczek i wreszcie hr. Ro­
land Farbe-Letland.

SamoW wpad! 
do morza
razem z nim 
42 pasażerów

PARYŻ (obsł. wł.). Z Oranu (Al­
ger) donoszą o wstrząsającej kata- 
strefie samolotu pasażerskiego, kursu­
jącego na linii Marsylia—Casablanca 
Pod Oranem samolot z przyczyn do­
tychczas nieustalonych wpadl do 
morza. W katastrofie zginęły 42 o- 
soby. Tylko 2 pasażerowie zdołali 
się uratować.

jNowy wniosek POLSKI 
w sprawie Grecji

NOWY JORK (PAP). Delegacja 
polska przedstawiła projekt, przewi­
dujący rezolucje Generalnego Zgro­
madzenia ONZ w sprawie wycofania 
wszystkich wojsk obcych, misyj woj­
skowych i instruktorów z Grecji do 
końca br. Przedstawiciel Polski wy­
głosi na poniedziałkowym posiedzeniu 
przemówienie dla przedstawienia mo­
tywów, na których opiera się wyżej 
podany wniosek.

*♦ W TOCZĄCYM się w Sofii 
procesie przeciwko grupie wojsko­
wych ze Stanczewem na czele, którzy 
współpracowali z Petkowem, proku­
rator zażądał dla Stanczewa kary 
śmierci, a dla pozostałych kary wię­
zienia.

Polska odmawia
wzięcia udziału w pracach podkomisji 
dla spraw komitetu tymczasowego ONZ

NOWY JORK (PAP). Po czterogo­
dzinnej debacie nad wnioskiem ame-

rykańskim w sprawie komitetu tym­
czasowego postanowiono utworzyć 
podkomisję dla opracowania konkret-

die za to ma: , 
KOLA BORA (JOAIS IOW

WARSZAWA (PAP). W dniu 18 dla produkowania filmów w ate'iers 
bm. odbyło się posiedzenie sejmowej zagranicznych, z wyjątkiem wypad- 
komisji kultury i sztuki.

Ze sprawozdania podkomisji wyni­
ka, że przedsiębiorstwo Film Polski, 
dotąd jeszcze nie ma statutu organiza­
cyjnego, ani rady nadzorczej i komisji 
rewizyjnej- Podkomisja wyraziła o- 
pinię, że konieczne jest wprowadze­
nie do Rady Artystycznej osób, repre 
zentujących nie tylko zespól zatrud­
niony przy realizacji filmów, lecz tak­
że czynnik społeczny i artystyczny, 
w większym niż dotychczas zakresie. 
Podkomisja uważa, że projekty sce­
nariuszy winny być zasadniczo akcep­
towane przed dokonaniem wypłat au­
torom. Skrytykowano również, gos­
podarkę wydziału produkcji oraz 
stwierdzono, że nie ma uzasadnienia

I ków, w których istnieje zezwolenie 
I Min. Kultury i Sztuki.

Podkomisja stwierdziła również 
że związek realizatorów filmowych 
nie przeprowadził jeszcze pełnej we­
ryfikacji członków i że w przedsię­
biorstwie zatrudnieni są pracownicy, 
co do których wysuwane są 
kolaboracjonizmu. Wnioski 
misji zostały zaakceptowane 
wionej dyskusji.

zarzuty 
podko- 

po oży-

„Izwiestia" za- gigantyczne rozmiary przemian so­
cjalnych, jakie nastąpiły w życiu 
gospodarczym i kulturalnym kraju. 
Związek Radziecki, piszę „Izwiestia" 
dowiódł swej potęgi w czasie dru­
giej wojny światowej, w wyniku 
której pozycj* socjalizmu wzmocniła 
się we wszystkich krajach.

Autor artykułu omawia następnie 
obecną sytuację międzynarodową i

rozciągnie się na przedsiębiorstwa prywatne
PARYŻ (PAP). Mimo nieobecności l 

premiera Ramadiera rząd francuski 
odbył kilkugodzinne posiedzenie po­
święcone sytuacji strajkowej. Posta­
nowiono przedstawić strajkującym 
nowe propozycje.

30 lat Związku Radzieckiego
„IZWIESTIA'* o dzisiejszym znaczeniu ZSRR

MOSKWA (PAP)
mieszczają artykuł wstępny, poświę­
cony 30-leciu istnieniu Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu swego krótkiego 
istnienia Związek Radziecki musiał 
uczestniczyć w dwóch strasznych woj 
nach, aby obronić swą wolność i nie­
zależność. Związek Radziecki prze­
zwyciężył również niewiarygodny 
chaos, jaki panował w życiu gospo­
darczym po pierwszej wojnie świa- stwierdza, że reakcja światowa wpa- 
towej i po wojnach interwencyjnych. 1 da wprost w "szał, widząc nieUgiętość 
Z perspektywy 30 lat można ocenić i stanowczość Z. R., oraz uświada- 

____ -___________________ ■ miając sobie wielki wpływ Związku
Radzieckiego na bieg polityki między­
narodowej. Naród radziecki spokojnie 
obserwuje rozwój wypadków, gdyż 
30-letnie 
słuszności polityki
Związku Radzieckim panuje głębokie 
przekonanie, że siły demokracji i so­
cjalizmu stojące na straży pokoju, 
nie pozwolą imperialistom na urze­
czywistnienie ich planów ujarzmienia 
Europy i Azji.

doświadczenie dowiodło 
radzieckiej. W

nych propozycji utworzenia komitetu 
tymczasowego. W skład podkomisji, 
na której czele stanął min. spraw 
zagr. Luksemburga — Bach, miało 
wejść 15 państw, w tej liczbie Zwią­
zek Radziecki i Czechosłowacja. 
Przedstawiciele Związku Radzieckie­
go i Czechosłowacji złożyli oświad­
czenie, że nie będą brali udziału w 
pracach wyłonionej podkomisji.

Na posiedzeniu komitetu polityczne­
go zabrał głos m. in. delegat Polski 
dyr. Zebrowski. Delegat Polski zło­
żył przed głosowaniem oświadczenie, 
że Polska nie będzie mogła brać u- 
działu w glosowaniu i pracach pod­
komisji, gdyż nie może ona popierać 
akcji zmierzającej do pogwałcenia 
karty ONZ. Mówca podkreślił, że ko­
mitet tymczasowy byłby bezwolnym 
narzędziem w rękach jednego mocar­
stwa lub grupy państw. Utworzenie 
go doprowadzi jedynie do zwiększe­
nia napięcia i utrudni współpracę mię­
dzynarodową.

*♦ DELEGACJA Czechosłowacji 
zakończy'a w Moskwie rokowania 
handlowe ze Zw Radzieckim, który 
dostarczy bawełny i we'my wzamian 
za gotowe tkaniny czechosłowackie j

♦♦ FRANCJA ' zawarła i____ „
handlowe z Finlandią, Norwegią i|

Układy te przyczynią się do i 
nożonia eksportu francuskiego . 
[* W WIEDNIU rozpocznie się 

proces przeciwko przy- 
bratu Hitlera — Meyerho- 

z najruch-

Równocześnie sytuacja strajkowa 
nie uległa zmianie. Przypuszcza się, 
że strajk obejmie w ciągu najbliż­
szych dni liczne przedsiębiorstwa pry­
watne. W przedsiębiorstwach tych 
zarysowały się bowiem poważne róż­
nice zdań między pracodawcami a 
robotnikami.

Podano do wiadomości, że policja 
paryska aresztowała dwóch strajku­
jących robotników, którzy usiłowali 

WUUK.1C. nie dopuścić do uruchomienia kilku 
układy autobusów.

10.000.000 
zabihch m GID ACH

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Nankinu, iż premier' 
rządu chińskiego Cżang-Czung. wygło 
sił w Radzie Politycznej expose, w 
którym omówił stanowisko Chin wo­
bec traktatu pokojowego z Japonią.

Po raz pierwszy Chiny wysunęły 
roszczenia terytorialne, domagaiac
się przyznania im wysp Riu-Kiu We-* Danią, 
dług ogłoszonych przez premiera da­
nych straty Chińczyków w wojnie z 
Japonią wynoszą około 10 milionów wkrótce 
zabitych. W exposć Czang-Czung 
przyznał, iż wojska rządowe sprawu­
ją obecnie kontrolę jedynie nad 7% liwSzych działaczy hitlerowskich w 
terytorium Mandżurii.

rodniem
ferowi. który był jednym

Austrii.

Eisenhower oświadczył
Żadne wielkie mocarstwo 
nie może sobie pozwolić 

na spowodowanie
WOJNY

WE FRENCH
STRAJK JESZCZE TRWA

Trzecia porażka rządowa ujawniła 
się przy próbach zastąpienia metra 
i sta'ych linii autobusowych impro­
wizowaną służbą autokarową Rząd 
zwerbowa szoferów — ochotników

LONDYN (PAP) Jak donosi Reu­
ter, szef amerykańskiego sztabu ge­
neralnego gen. Eisenhower w wy­
gaszonym przemówieniu oświadczył, 
iż żadne wielkie państwo na świecie 
w chwili obecnej „nie może sobie po­
zwolić na wypowiedzenie lub spro-' 
wokowanie wojny".

D. D. T. 
na cholerę

LONDYN (óbsł. wł.) Do Egiptu od­
leciał z lotniska pod Frankfurtem nad 
Menem samolot amerykański ż ładun­
kiem rozczynu DDT, Samolot zabrał 
cztery zbiorniki tego rozczynu po 
200 1 każdy. Załoga samolotu sk ada 
się z sześciu osób. Rozczyn DDT ma 
być rozpylony na terenie zakażonym 
cholerą. Samolot jest tak przygoto­
wany, że będzie mógł rozpylić w cią­
gu 4 min. płyn na przestrzeni 1 km 
kwadratowego.

Tymczasem w Egipcie dotychczaso­
we środki zapobiegawcze nie zdołały 
przeciwdziałać rozszerzeniu się cho­
lery. Istnieje też realne niebezpieczeń 
stwo rozwleczenia się tej epidemii na 
sąsiednie kraje. We wszystkich per 
tach Morza Śródziemnego zarządzone 
zostały drastyczne środki ostrożności. 
Wszyscy podróżni przebywający na 
statkach poddawani są ostrej kontroli.

Rząd grecki zapowiada 
OSTRE REPRESJE 
w slosunLu 
do prasy

ATENY (obsł wl) W Atenach wy­
konano egzekucję na 10 partyzan­
tach greckich. Jednocześnie wzmogła 
się cenzura prasowa Zapowiedziano 
zamknięcie redakcji każdego pisma, 
która opublikuje jakikolwiek artykuł 
popierający ruch partyzancki.

ZaL ończenie prac 
prezydium Komitetu 
Ogólnoslowiańskiego

SOFIA (PAP). W stolicy Bułgarii 
zakończyły się kilkudniowe obrady 
prezydium Komitetu Ogólnosłowiań- 
skiego, w którym wzięli również u- 
dział członkowie komitetu organiza­
cyjnego kongresu uczonych państw 
słowiańskich.

fobs’, w’.) 
paryskiej 

trwa ju’

Strajk pra- 
komunikacji 

si'dmy dzień.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
trzymali ponadto koperty, w któ­
rych znajdowa y się druki z progra­
mami partii i nazwiskami kandyda- 

‘ tów.
PARYŻ 

cowników 
miejskiej
Rokowania w spraw:e zlikwidowa­
nia strajku nie da’y żadnego rezul­
tatu i sekretarz francuskiej partii 
komunistycznej zagroził strajkiem 
generalnym, w razie gdyby żądania 
pracowników nie zosta y 
nione.

Ostatnia doba up ynę’a 
kłem niepowodzenia akcji 
zmierzającej w kierunku 
strajku metra i autobusów Zdecy­
dowana przez rząd „mobilizacja" 
mechaników i elektryków nie da a 
również żadnych rezultatów Nawet 
ci pracownicy których zmuszono do 
stawienia sie na miejsce pracy od- ; 
mówili swej pomocy Rozszerzenie 
się „mobilizacji" okaza o się niemoż- ku 30 000 marynarzy, którym za- 
liwe wobec zniknięcia list personelu 
Podpisania nakazu mobilizacyjnego 
odmówi' 
drogowej, Rulhmann.

uwzględ-

pod zna- 
rzadowej 

z amania

zweroowa szorerow — ocnorniKow „ —. , ,, _
którym obieca! wysokie wynagrodzę- ( Z PfOCCSU OpraWCOW STUt*. OTU 
nie Kilkadziesiąt autobusów, wypro­
wadzonych z remiz pod silna eskortą I 
policyjną mia’o utrzymać ruch, zo- 
sta'y one jednak po krótkim czasie 
„uprowadzone" przez strajkujących 
w nieznanym kierunku W chwili za­
trzymania autobusów dosz’o w kilku 
punktach miasta do zaj;ć Kilka au- 

: tobusów prowadzonych przez kobie- 
I ty. chronione przez policje w pogo­
towiu bojowym, ukazano się przy 
Porte Orleans. iednak*e ludność od- 
mówia korzystania z ich us’ug. Rzą­
dowi uda’o się wprawdzie uruchomić 
oko'o tysiaca ciężarówek, w tym 350 
wojskowych, jednakże w niedzielę 
zosta' zahamowany i ten ruch z po- 

braku benzyny
W zwięzku z zakończeniem straj-

pewniono 15 proc. podwy’kę p ac. 
prasa podkreśla. że strajk ten spo- 

ró-wnież dyrektor s użby wodował straty wynoszące dziennie 
i 129 milionów franków.

19 generałów 
hii erowsLich

Dzisiaj zapomnieli już, jak zabijali
GDAŃSK (a). Największą sensacją 

w dziesiątym dniu procesu przeciwko 
26 oprawcom Stutthofu były zeznania 
św. Fr. Adamczyka o wypadku ludo- 
żerstwa w gdańskim „obozie śmier­
ci*'. Schwytano kiedyś jeńca rosyj­
skiego, który wykroił kawał ciała z 
trupa i zjadł. Fakt ten potwierdza św. 
J Arbas i oskarżony Wichern. O po­
dobnym wypadku zeznaje osk. Niko- 
laysen, wyjaśniając przy tym, że 
więźniowie trawieni byli ustawicznie 
gorączką głodu. Zapytany w tej spra 
wie główny oskarżony Meier zaprze­
cza możliwości takich wypadków 
Nie może sobie również przypomnieć 
o wykonywaniu wyroków śmierci na 
.więźniach bez specjalnego na to po-

Zwolenia z Berlina.
żeni? przeciw Nikolaysenowi wnosi 
św. Sowiński, zeznając o biegach na-i 
gich więźniów na mrozie .30° Sw. Wł. i 
Połączkier opowiada o 
bicia więźniów na skutek zwrócenia 
się przez nich do Meiera ze skargą 
na złe traktowanie i głód, zaś św .1. 
Arbas opowiada o wydanym przez 
Meiera rozkazie strzelania do więź- '• 
niów podczas ewakuacji do Lęborka 
W odpowiedzi na wszystkie zarzuty 
oskarżony zrzuca cała odpowiedzial­
ność na ,.SS-gruppenfuehrera‘* Katz- 
mana. który przejął pełnię władzy nad 
Gdańskiem i okolicą z chwilą przer­
wania kontaktu z Berlinem.

Ja nie winien, on winien
i radzieckim
| MOSKWA (PAP) Prokuratura ra-

Ciężkie oskar- ' dziecka ogłosiła komunikat zapowia- 
;' dający nowe procesy zbrodniarzy hi­

tlerowskich
Wśród 9 generałów hitlerowskich 

pociągniętych do odpowiedzialności 
za masowe morderstwa obywateli 
radzieckich znajdują się między in. 
gen Herzog i gen Ruprecht na któ- 
rego rozkaz zabito oko’o 12 tys isób.

stosowaniu

Angli«»-Wa!ia 5:0’
LONDYN Wobec 55 000 widzów 

zosta rozegrany w Cardiff między­
narodowy mecz pi karski między 
Anglią i Walią Spotkanie +o zakori- 

, czyło się zdecydowanym wycięć 
Istwem Anglii w stosunku 3;Q
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;ztory obronne (klasz- powstają w myśl podwójnego zadania:
• rzesz

pl'>-

w. XVI) : !■: 
tor Nowomeirrczyj).

W w. XVII Piotr Wielki, po swej 
podróży po świecie, nosi się z zam;a 
rem rozbudowy Moskwy, jednak o- ' 
statecznie zainteresowania jego >d. szJości, 
w kierunku nowej stolicy: Petersbur 
ga (dzisiaj Leningrad).

| Wiek XVIII — okres rozrostu Mo- bloki domów 
; skwy wokół Kremla, daje miastu 
: szereg pięknych budowli — pałac 
i Trubeckich, pałac Paszkowa (dziś 
Państwowa Biblioteka) w po-mwie 
XIX w. — pałac Razumowskich (dziś 
Muzeum Rewolucji). W r. 1812 — w 
czasie marszu Napoleona na Moskwę, 
przeszło 600 domów w mieście pada 
pastwę wielkiego pożaru.

Wiek XX przynosi doniosłe zmia­
ny. Po r. 1918 plany rekonstrukcji

w Muzeum Narodowym w Warszawie
— - (Od własnego korespondenta iKP) ------------------------------
Warszawa, w październiku. । kich w jedno państwo rosyjskie pod । Stylowe piętno wieków zachowują 

przewodnictwem Moskwy. Wieże po dziś dzień — mimo nowoczesnego 
Troicka, Spasska pochodzę również z otoczenia — cerkwie (cerkiew Wnie- 
tej epoki. bowstępienia i Wasilia Błaźennego, Moskwy — znowu stolicy kraju -
lltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIUIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIłlllllllllllllllllllll IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlinillllllll

Zatarg o traktat sprzed 100 lat

późniejszego 
siedziba wład-

Nasze pojęcie o Moskwie — sto­
licy Związku Radzieckiego, nie za­
wsze łączy się ze świadomością, że 
miasto to posiada bogatą przeszłość 
historyczną i jest bardzo ciekawe 
pod względem stylu i architektury.

Zorganizowana ostatnio w Mu- 
■' zeum Narodowym w Warszawie Wy­

stawa 800-lecia Moskwy przedstawia 
— w ogólnym co prawda zarysie — 
rozwój miasta na przestrzeni wieków 
— jak również w szeregu rycin i 
fotografii (zmontowanych na 36 
planszach) unaocznia oryginalny cha 
rakter współczesnej Moskwy, gdzie 
wiekowe zabytki przesz ości występu­
ją obok świetnych wzorów nowocze­
snego budownictwa.

Najstarszą pamiątką przeszłości — 
zarazem zaczątkiem 
miasta — jest Kreml,
ców Rosji. Jego połyskliwe złote ko­
puły — w czasie ostatniej wojny za­
malowane, by nie Sc -gnęły uwagi 
wroga — dziś znowu odsłonięte — 
górują nad skupiskiem domów i sta­
nowią — wraz z niezliczoną ilością 
kopuł cerkiewnych (jest ich sorok 
soroków*' czyli czterdzieści razy 
czterdzieści, jak mówi Rosjanin) — 
jeden z najbardziej charakterystycz­
nych rysów prospektu moskiewskie­
go. Wspaniały kompleks budowli 
Kremla nie od razu posiadł swą obec­
ną świetność. Architektoniczny sche­
mat oddaje poszczególne stadia jego 
rozwoju — zaczynając od w XII, tj. 
od chwili powstania drewnianego 
grodu, który w r. 1147 kniaź Dołgo- 
ruki zbudował na brzegu rzeki Mo­
skwy (od którego wywodzi się dzi­
siejsza wielka stolica). Po pożarze w 
r. 1365 Kreml zostaje odbudowany 
przez księcia Dymitra — już nie dre­
wniany, a kamienny i staje się punk­
tem ośrodkowym, centrum życia, wo- 
kół którego 
zabudowania 
miasta.

Stopniowo 
— obok
mu mieszkalnego — inne budynki.

Np. Pałac Szlifowany na Kremlu 
zostaje wybudowany w w. XV — w 
okresie zjednoczenia się ziem rus-

narastają wciąż dalsze
— późniejsze dzielnice

też powstają na Kremlu 
,teremu“ tj. książęcego do-

Żądania Si. Zjedn. i cięta odpowiedź Kolumbii
| Od własnego korespondenta 1KP

Bogota, koniec września, 
i Stany Zjednoczone nie kryją się 
wcale z tym, że celem ich polityki 
zagranicznej jest uzyskanie przewa­
żających wpływów w krajach połud­
niowej Ameryki. Niedawno konferen­
cja panamerykańska była tego wido­
mym przykładem. Ta konferencja 
jednak wykazała również, że po­
szczególne państwa południowo-ame­
rykańskie stawiają mniejszy lub więk­
szy opór przeciwko ingerencji poli­
tycznej i gospodaczej USA. Już w kil­
ka dni po zakończeniu konferencji 
panamerykańskiej prasa Kolumbii, 
małej republiki południowo-amery­
kańskiej, zaatakowała gwałtownie 
Stany Zjednoczone. „El Tiempo" na-। 
zwał politykę Stanów polityką „złe- 
gc sąsiedztwa*’, polityką „grubego 
kija’*, „dyplomacją dolarową”. „El ' 
Espectadof* oskarżył USA o agresję i 
ekonomiczną.

j Jaka była przyczyna tej gwałtów- w Kolumbii. 
' nej kampanii prasowej? Cała sprawa " 

rozpoczęła się, kiedy półpaństwowe 
Narodowe Stowarzyszenie Plantato­
rów Kawy w Kolumbii zażądało od 
eksporterów, aby ładowali kawę wy­
łącznie na 8 statków „Flotń Mercante 
Oran Colombiana’* — tj. kolumbijskiej 
floty handlowej. Eksporterzy kawy 
byli z tego żądania bardzo zadowole­
ni, gdyż właśnie w tym czasie wzro­
sły o 25 proc, koszty przewozu na 
statkach Stanów Zjednoczonych. Po-

wydarzenia. Z inspiracji,USA wybu­
chła w Panamie rewolucja. Amery­
kański krążownik „Nashville*' i tor­
pedowiec „Dixie*' uniemożliwiły wów­
czas desant oddziałów kolumbijskich 
w Panamie, a rząd USA uznał szybko 
niepodległość Panamy. Nie upłynął 
jednak miesiąc, jak nowonarodzona 
republika przyznała Stanom prawo 
kontroli nad dziesięciomilowym skra- 

j wkiem kraju, mianowicie nad strefą
w kanału Panamskiego.

Interwencja ambasadora USA w

za tym są oni, jak zresztą wszyscy 
Kolumbijczycy, bardzo zarozumiali z 
posiadania własnej floty handlowej, 
która począwszy od wiosny tego roku 
w połączeniu z flotą handlową Vęne- 
zueli i Ekwadoru usiłuje złamać — jak 
się to tu określa — monopol okręto­
wy USA! Rząd kolumbijski pomaga 
właścicielom floty w ich walce kon­
kurencyjnej przez zwolnienie od sze­
regu podatków i opłat portowych.

Zarządzeniami kolumbijskimi
sprawie eksportu kawy poczuły się 
zagrożone firmy żeglugowe amery­
kańskie, szczególnie Grace, I 
Fruit i Lykes. Trzeba zaznaczyć, że 
sama tylko Grace wywiozła w ub. > 
roku połowę całego eksportu kawy z j 
Kolumbii. Nic więc dziwnego, że dzi- 

. siaj firmy te uderzyły na alarm. Ko- 
। rzystając ze swych wpływów w rzą- i 
i dzie amerykańskim spowodowały one 
I Interwencję Departamentu Stanu USA

......... . Ambasador Stanów w 
Bogota oświadczył rządowi, że Ko­
lumbia złamała traktat w sprawie 
handlu, przyjaźni i żeglugi z roku 
1846. Kolumbijczycy znaleźli jednak, 
ciętą odpowiedź: przecież w tym sa-' 
mym traktacie Stany Zjednoczone 
zagwarantowały Kolumbii pewne pra­
wa nad Panamą. A więc- już Stany 
Zjednoczone złamały traktat z 1846 r.

zaspokojenia potrzeb szerokich 
ludności i oddania -wielkości i 
na miasta.

Honorując wspaniale zabylk: 
dbając o konseiwację 

uwydatnienie piękna za pome 
| powiedniego tfa (w tym celu 
..................i przesuwa się na 
miejsce) — budowniczowie {< 
cy — w az Z wielkimi arch te 
świata, zaproszonymi do wspo pracy, 
wznoszę szereg olbrzymich — nowo­
czesnych gmachów wprowadzają sze­
reg ulepszeń i udogodnień dla ludno­
ści posugując się zdobyczami naj­
nowszej techniki.

Plac Czerwony — jeden z central­
nych punktów Moskwy, którego o- 
bhcze przekszta calo się w ci ,gu o- 
statnich dwóch wieków — imponuje 
rozmiarem swym i wspaniałymi fa­
sadami budynków. Powstają wielkie 
gmachy: akademia wojskowa im. 
Frunze gmach .Prawdy*' o konstruk­
cji żelazo-betonowej oszklonej — 
Teatr Armii Czerwonej, olbrzymi luk­
susowy hotel „Moskwa" liczący po­
nad 10 pięter — przykład architektu­
ry nowoczesnej.

Na placach gigantyczne pomniki 
stanowię element dekoracyjny sto­
licy.

W następstwie planu rozbudowy 
arterii komunikacyjnych, udo-konalo- 
no mosty i szosy — wreszcie przystą­
piono w 1935 r. do budowy metra — 
którego ostatnie stacje powstały w 
I 43 j 4t — mimo woj ; prowadzo­
nej przez Związek Radziecki.

Wystawa w Muzeum Narodowym 
informuje nas — że przewidziana jest 
dalsza rozbudowa Moskwy w ramach 
planu 46—50 r.

Wystawa ta — jakkolwiek skrom­
na — spełnia o tyle swe zadanie, że 
daje przeciętnemu widz- wi pojęcie o 
tym, czym było i jakie jest miasto,

nrze- 
ich 1

i e 
une 

'z: ee­
ls tami

। rym czyni uy u i jan-ic
sprawie eksportu kawy dała okazję do kt6le obecnie obchodzi 800-lecie swo

United wielkich manifestacji Kolumbijczyków , jego jstnienia. 
, przeciwko Stanom. W tłumie wzno- 1 
. szono okrzyki „precz z imperializ­
mem Yankesów”, „precz z Truma- 

1 nem'*. Podniecone tłumy ruszyły na­
stępnie w kierunku amerykańskiej am- 

I basady, gdzie zniszczyły samochody 
ambasady i obrzuciły gmach kamie-

To jest ogólne wrażenie wyniesio­
ne z wystawy.

N. Turowiecka.

Z źwcia katolickiego
4 iJlIldCll RdiniC” 9 •

niami. Spod ambasady tłum udał się 'Krzyże wojenne 
do biur firmy żeglugowej „Grace'’,' na pjerSiaCh ks^Źy

Społeczeństwo katolickie w Cze* 
zagranicz-, chosłowacji przeżyło w dniach o-

gdzie wybił okna
Aczkolwiek po tych zajściach ko­

lumbijski minister spraw Usmuiu-. vuvoiuwav,, « ——— -
nych biorąc — co jest charaktery-1 statnich bardzo podniosłą i pamiętną 
styczne — manifestantów w obronę,' chwilę: wysokiego odznaczenia swo- 
przyrzekl rozwiązać zagadnienie eks-ich kapłanów, 
portu kawy w sposób zadawalający 
obie strony, to jednak prestiż Stanów chosłowackiej 
Zjednoczonych doznał wielkiego u- pięćdziesięciu

wtedy, kiedy Teodor Roosevelt opa- szczerbku w całej południowej Ame- Hckich krzyżami wojennymi za pracę 
nował Panamę w 1903 r. I ryce, która żywo komentowała wy- w ruchu oporu w

Warto tu przypomnieć ówczesne padki w Bogotń.

Szef sztabu generalnego armii cze- 
odznaczyl bowiem 

księży rzymsko-kato-

A. C.
czasie okfipacii 

przeciw hitleryzmowi. (W)
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ADAM CZEKALSKI j ‘

Wscłtód sic. pali
-ó-j POWIEŚĆ — ——

Fryderyk jakby odżył nagle. Zbu­
dzi a się w nim znowu ży ka raso­
wego dziennikarza i już z góry wę­
szył jakąś niebywa?ą sensację. Niby 
samo morderstwo nie było niczym 

'• nadzwyczajnym, gdyż zarówno 
Chińczycy, jak i Japończycy mordo­
wali się w Szanghaju do woli, gdy 
tylko nadarzyła się sposobna okazja, 
ale ten trup teraźniejszy pad'- w sa­
motnym’domku nad.Jang-Tse-Kian- 
giem, a nad Jang-Tse-Kiang poje­
chała czarna limuzyna, uwożąc z 
sobą piękną znajomą i maleńkiego 
Japończyka. Fryderyk prawie na­
tychmiast posczy' te dwa wypadki z 
setią i doszed niemal do pewności, 
że zarówno czarna limuzyna, jak i 
piękna Europejka mają pewien 
związek z tym trupem .który leży 
tam teraz w samotnym domku nad 
Jang-Tse-Kiangiam.

Odwiesił s’uchawkę i chwilę roz­
myśla1, opanowując wzruszenie, aby 
się wobec Mortona nie wydać. Nie 
chcia1, aby konkurent uprzedzi go 
z wys aniem wiadomości. Poza tym 
najmniej mćg sobie tyczyć, aby

ny i opanowany, że najbystrzejszy 
obserwator nie mćg by nic po nim 
poznać. Ale spokój ten i równowa­
ga nie oszuka y jednego Mortona 
Ten mały, drobny, kędzierzawy 
Francuz za d ugo włóczył się juiż po 
swiecie i za dobrym był dziennika­
rzem, aby pod maską spo-koju 
Thompsona nie wyczuć utajonego 
podniecenia, niepokoju i zniecierpli­
wienia. Uda jednak, że niczego nie 
spostrzega 1 spyta obojętnie.

— I ciii, czy nadobna Paskwilina 
da’a znak życia?

— Nie. Dzwonił mister Joe Bur- 
thon z koncesji angielskiej 1 zapra­
sza mnie do siebie w jakiejś nader 
pilnej sprawie.

— Aaa, Burthon... — przeciągną! 
Francuz. — Ba, cóiż, gdy pan Joe 
zaprasza, trzeba iść. Nie mo’na 
sprawiać zawodu w asnemu ziom­
kowi. Nie zaszkodzi jednak, jelśli 
po drodze będziesz pamięta , że cię 
ostrzega 'em

— Dobrze, dobrze, mogę ci zrobić 
tę przyjemność

No, to bywaj zdrów. Ja idę do sie-

przeciwnego domu, aby z tego po­
sterunku obserwować Fryderyka. 
Nie wierzył wcale w to, co mu kole­
ga powiedział.

Tymczasem Thompson, zaopa­
trzywszy się w rzeczy potrzebne mu 

i w drodze, jak: blok, aparat fotogra- 
; ficzny i tym podobne utensylia, wy­

szedł1 z hotelu zupę nie innym wyj- 
, ściem 1, przyłapawszy po drodze 
rikszę, kazał się wieźć do komendy 

i policji. Tutaj czekał już na niego 
dostojny Li-Liang-Czeng, który od­
dał korespondentowi odpowiednią 
cześć, a wypytawszy się o zdrowie i 
powodzenie osobiste, przystąpił do 
sprawy.

— Jak to panu już krótko powie- 
dziaem przez telefon — mówił 
Chińczyk — w samotnym domku 
nad rzeką zamordowano jakiegoś 
Japończyka. Doniesiono mi o tym 
przed dwoma godzinami. Jeśli pan 
ma ochotę, mister Thompson, może­
my tam pojechać natychmiast i 
zbadać rzecz na miejscu.

— Z największą chęcią — zgodzi! 
się Fryderyk. — Czy jednak zasta­
niemy tam wszystko w takim ’ sta- 

. nie. w jakim zostawi! morderca?
— Bez wątpienia! I sprawiedli- 

l wość potrzebuje czasu na za atwie- 
ńie sprawy.

— To prawda, ale czy tymczasem 
nie wkroczyli tam Japończycy?

— Po co? Zresztą, nie wiedzą o<ni 
jeszcze dotąd nic o tym morder­
stwie, a jeśli się nawet dowiedzą,

Morton by obecny w czasie wstęp­
nego śledztwa na miejscu i s uchać 
takich zeznań, które rzuci yby mo’e 
ci^ń na Daniele

Kiedy więc po kilku minutach
•wrócił do Mortona, był tak spokoj-

bie. aby po cię’kiej rozmowie z to- nie mogą tam oficjalnie jechać, 
bą wypocząć. I gdyż miejsce to pozostaje poza za-

Morton wyszed’, ale gdy tylko ■ sięgiem ich penetracji.
znalaz się na korytarzu, zbieg1 na- i — Zatem nie traćmy czasu i 
tychmiast na dó1 i, prze’^eg szy i jedżmy.
jezdnię, ulokował się w bramie i Dostojny Li-Liang-Czeng kaza. po-

। dać samochód i w parę minut póć- 
niej byli już w drodze. Przejeżdża­
jąc przez koncesje europejskie, 
Thompson widział wszędzie ogrom­
ne t umy wynędznia ych Chińczy­
ków, t oczących się tutaj w bezna­
dziejnym smutku z ubogim swoim 
dobytkiem.

— Ci ludzie zbiegli z terenów 
frontowych — poinformowa Chiń- 

■ czyk. — Ich nędzy winni tylko Ja­
pończycy. Nikt więcej.

W koncesji francuskiej Fryderyk 
zorientował się, że jadą w aśnie tą 

j samą drogą, którą on jeszcze tak 
niedawno szedł ku rzece. I nagle 

I b ysnęJo mu w mózgu, że jego do- 
mys y, jakoby zamordowanym był 
ten w aśnie Japończyk, którego wi- 
dzia w barze w towarzystwie Da­
nieli, są bardzo prawdopodobne. I 
pod wp-ywem tej myśli coś bardzo 
bole nie uk u o go gdzieś tam pod 
sercem. Więc Daniela jest morder­
czynię! Szpiegówka i morderczyni! 
Thompsonowi w g owie pomieścić 
się to nie chcia o. Czy to możliwe? 
Ona morderczynią? Ta kobieta o 
marzących oczach gazeli i tęsknocie 

i jakiej? przedziwnej w ca ej swej po­
staci? Ta Daniela, w której Fryde­
ryk zakocha się od jednego spoj­
rzenia wprost bez pamięci? Nie, to 
żadną miarą w g owie pomieścić 
mu się nie chcia b. To było nie­
możliwe, niemodiwe, niemożliwe!... 
Thompson mia chęć krzyczeć g'oś- 
no o tym, aby zag uszyć podejrze­
nia, jakie się w nim budzi y.

Ale po chwili przysz y znowu 
wątpliwo-ci. Nie wiedzia dobrze, 
czy kobieta, kt*>rą on wziął w ba­
rze za Danielę, ona wa nie by a. 
Przecież widzia; ją tylkd bardzo

przelotnie, móg1 ulec zbudzeniu, co 
i nie by o dziwne. Postać Danieli 
sta a mu nieustannie w oczach, o 
niej jednej tylko myślą*, o niej ma­
rzy., w ka dej spotkanej kob'ecie 
bia ej widzia Danielę — mógł się 
zatem przewidzieć.

। Samochód mknąć po g'adkiej szo­
sie wzduż rzeki, mija samotne 
domki w miniturowych ogródkach, 

. pola puste i nagie, ogrody i sady, w 
' końcu zatoczy-' wielkie ko o na wi- 
ra'u szosy i wjechał w wąską 
dróżkę, prowadź ,cą do domku nad 
rzeką. Naczelnik policji wysiadł 
pierwszy i poszedł' przodem ku do­
mowi, spokojny, obojętny i milczą­
cy. Ten spokój Chińczyka podżia ai 
bardzo kojąco na rozedrgane nerwy 
Fryderyka. Poszed za Li-Liangiem, 
rózgi dając się uwa'nie na wszyst­
kie strony. Wszystko tu by o ciche, 
bardzo spokojne i bardzo przytulne, 
jak . wszystkie podobne siedziby Ja­
pończyków zarówno w ich ojczyź­
nie jak i na emigracji w Chinach. 
Nic nie zdradza o, że pope niono tu 
mord na cz owieku, który teraz le- 
'y niemy i blady z rozp ataną mo­
że kulą czaszką lub ze sztyletem 
wbitym po rękojeść w pierś.

Brudna Jang-Tse Kiang toezy'a 
swoje burzliwe wody z pluskiem i 
szumem.

Weszli do samotnego domku. By­
ło tu cicho i tak spokojnie, jakby 
lywy duch tu nie mieszka1. Lecz 
by to tylko ppzór, bo przy wejściu 
do izby, w której leża zabity, na­
tknęli się na służącego zmar’ego 
Japończyka.

Kim ty jesteś, kuli? — spytał z 
wysokości swego urzędu Li-Ljang.
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Ruch-AKS 5z1 ]I
CHORZÓW. Towarzyski mecz pił­

karski przyniósł Ruchowi wysokie 
zwycięstwo nad AKS w stosunku 5:1.

Cracov:a-Po!onia 2 : 2
WARSZAWA. Towarzyskie spotka­

nie piłkarskie Cracovia — Polonia 
dało wynik nierozstrzygnięty 2:2.

Naprzó 1 mistrzem ZRSS
CZĘSTOCHOWA. W decydującym 

meczu piłkarskim o mistrz. ŻRSS Na­
przód (Janów) pokonał Garbarnię 
w stosunku 3:1.

Widzew - Tarnovia 4 : 3
ŁÓDŹ. W meczu piłkarskim o wej­

ście do Ligi Widzew odniósł sensa­
cyjne zwycięstwo nad Tarnovią w 
stosunku 4:3.

Polonia (Hylom) - Warta i: l
BYTOM. W towarzyskim spotkaniu 

piłkarskim Warta doznała nieoczeki­
wanej porażki od Polonii bytomskiej, 
przegrywając w stosunku 2:4. Warta 
grała bez Krystkowiaka i Gieraka. po 
przerwie bez Gendery.

Delegaci P.K.01.
u prem. Cyrankiewicza

WARSZAWA. Premier Cyrankie­
wicz przyjął delegację Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego w osobach gen. 
Kuszko i dyr. Askanasa, która mu 
zdała sprawę z całokształtu prac 
przygotowawczych do olimpiady lon­
dyńskiej. Premier Cyrankiewicz ofia­
rował na przygotowania olimpijskie 
2 miliony złotych.

Francuscy Dekarze
P.łZED OLIMPIADĄ

PARYŻ. Francuska Federacja Pił­
karska chcąc dać swoim piłkarzom 
jak • najwięcej treningów w roku 
przedolimpijskim zakontraktowała na 
przyszły sezon szereg meczów mię­
dzypaństwowych, m. in. z Węgrami 
i z Portugalia.

Trzecie zwycięstwo ZSRR
W Gdańsku przegrywamy 2 : 14

wa na punkty. Grejner (ZSRR) już po pewnia sobieGDAŃSK (obsł wł.) Trzecie spotka­
nie między reprezentacyjnym zespo­
łem bokserów radzieckich a zespo­
łem Polski Północnej zakończyło się 
jeszcze jednym zwycięstwem gości, 
tym razem jednak w przygniatającym 
stosunku 14:2. Z Polaków najlepiej 
zaprezentowali się Sowiński i Antkie- ' ka. 
wicz 
wicz, 
pogromcę Kolczyńskiego — Ogurien- 
kowa. Eksperymentowanie kapitana 
sportowego przy zestawieniu repre­
zentacji Polski Północnej nie przy­
niosło oczekiwanych wyników. Za­
równo Baranowski II jak i Adamski 
przegrali swe walki przez nokaut, nie Kotkowskim. B. dobrą, taktyką za 
Mecz odbył się w wielkiej sali mon- u«» ... . ....
tatowej wobec 12 tys. widzów.

Wyniki techniczne spotkania są na 
stępujące: walki nadprogramowe — 
w. kogucia — Butko (ZSRR) uległ wy­
soko na punkty b. ładnie walczące­
mu Kudłacikowi. W. pólśr. — Klim- 
czenko (ZSRR) również przegrał wy­
soko z Iwańskim. W oficjalnym spot­
kaniu padły następujące wyniki: Se- 
ga^owicz (ZSRR) ustępuje w pierwszej 
rundzie Sowińskiemu i jest w pew­
nym momencie zamroczony. W dru­
gim i trzecim starciu jednak przewa­
ża nad ładnie walczącym Polakiem 
i w efekcie wygrywa na punkty. Aw­
diejew (ZSRR) wygrywa wszystkie 
starcia z Szymańskim. Walka niecie­
kawa. Kniaziew (ZSRR) stacza równo­
rzędną walkę z Antkiewiczem. Tylko 
druga runda należy nieznacznie do 
zawodnika radzieckiego, który wygry-

oraz rewelacyjny Szymankie- 
który zdecydowanie pokonał

Najlepszy sportowiec 
W. Brytanii

LONDYN. Nagrodę dla najlepszego 
sportowca Wielkiej Brytanii — pu­
char im. Harvey‘a — uzyskał w bież, 
roku Murzyn z Trinidad — Mc Do­
nald Bailey, członek klubu Polytech-
nic Harriers za zwycięstwa w biegach 
na 100 i 220 y, w których uzyskał do­
skonałe czasy 9,7 sek. i 21,7 sek. W 
ub. roku nagroda im. Harvey'a przy­
padła najpopularniejszemu sportowco­
wi angielskiemu — Sidney Wooder- 
sońowi za zwycięstwa w biegu na 
5.000 m podczas mistrzowstw Europy 
w Oslo.

zawodnik radziecki wy-
kiiku ciosach nokautuje Baranowskie- sokie zwycięstwo. Koroliew (ZSRR) ! 
go jj p i •_ 1   i—-X Ri A-
Szczerbakowa (ZSRR) z 
Poicus. pizegiywd w i siainu piz.cz. mi 4. na uz&u -----—
k. o. Ogurienko (ZSRR) napotkał w I moluje Polaka, który się po pierw- 
Szymankiewiczu zaciętego przeciwni- szej rundzie poddaje. Wynik ogólny

Polak wychodzi z wszystkich , meczu 14:2 dla ZSRR, 
zwarć z lekką przewagą, która po 
pierwszej rundzie wzrasta. W trzecim 
starciu Szymankiewicz doznaje kon­
tuzji luku brwiowego, walczy jednak 
dalej i chociaż silnie krwawi, wygry­
wa i tę rundę minimalnie, zapewnia­
jąc sobie zwycięstwo. Stepanow 
(ZSRR) walczy z silniejszym fizycz-

Równie krótka jest walka inkasuje początkowo od Białkowskie- 
_____________ v_____z _ Adamskim. | go kilka ciosów, które jednak nie ro- 
Polak przegrywa w I starciu przez t. bią. na nim wrażenia. Później sam de-

Stella mistrzem
Polski w hokeju na trawie

GNIEZNO (b). Rozegrany w Gnieź­
nie mecz hokeja na trawie między 
drużynami „Czarnych" z Poznania i 
„Stelli" zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stos. 2:0 Mecz ten roz­
strzygnął o zdobyciu przez Stellę 
pierwszego miejsca i uzyskaniu ty­
tułu mistrzowskiej durżyny Polski w 
hokeju na trawie.

MISTRZOWIE EUROPY 
w boksie zawodowym

PARYŻ. Obecna lista zawodowych 
mistrzów Europy w boksie przed­
stawia się od wagi muszej do ciężkiej 
następująco: Sandeyron (Francja), 
Peter Kane (Anglia), Clayton (An­
glia), Proietti (Włochy), Villemain 
(Francja), Cerdan (Francja), Mills 
(Anglia) i Woodcock (Anglia).

Jugosławia gromi 
Polskę 7 :1

BELGRAD (obsł. wł.). Ubiegłej nie­
dzieli rozegrany tu został międzyna­
rodowy mecz piłkarski między re­
prezentacjami Jugosławii i Polski Ju­
gosławia rozgromiła zespół Polski w 
stosunku 7:1. Szczegóły tego meczu 
podamy jeszcze.

Helsinki - Śląsk 11:5
KATOWICE. W meczu pięściarskim 

reprezentacja Śląska uległa reprezen­
tacji stolicy Finlandii w stosunku 5:11. 
Punkty dla Polski zdobyli Grzywocz 
ze remis oraz Rademacher i Nowara, 
którzy wygrali swe walki.

kolarski
PARYŻ. 20-letnia zawodniczka fran­

cuska Rollande Dannie przejechała w 
ciągu godziny 37 km na rowerze, co 
jest najlepszym kobiecym wynikiem 
na świecie.

KKS (Poznań)
POZNAŃ (g). Trzeci i ostatni wy­

stęp drużyny zawodowej piłkarzy z 
Budapesztu „Szolnok", w meczu z 
KKS, przyniósł nieoczekiwane zwy­
cięstwo drużyny poznańskiej w sto­
sunku 3:2 (2:2). Drużyna węgierska
po zwycięstwie nad ŁKS 7:3 oraz 
remisowym spotkaniu w Bielsku z 
wynikiem 2:2, typowana była na 
zwycięzcę.

Piłkarze węgierscy lepsi byli pod 
względem technicznym oraz kondy­
cyjnym, miejscowi przeciwstawili im 
szaloną ambicję i ofiarność. Zagra­
nia Szolnoku, szczególnie w pierw­
szej połowie gry w polu, by:y bar-
dzo udane i skuteczne, natomiast w 
drugiej części, mimo dużej przewagi, 
pod koniec meczu brak by’o wykoń­
czenia akcji.

W 5 min nieoczekiwany wypad 
ze strony Węgrów przynosi im 
pierwszą bramkę ze strzału Kolla- 
ta. W 9 min. następuje nieporozu­
mienie obrony z bramkarzem, po

Szolnok 3:2
którym przy podaniu piłki do bramki 
miejscowych piłka grzęźnie w błocie, 
co wykorzystuje szybszy Dobosz 
ubiegiszy Gołębiowskiego. Stan me­
czu 2:0. 15 min przynosi pierwszą 
bramkę dla KKS, której autorem
jest Wojciechowski. W pięć minut 
później drugą, wyrównującą bramkę 
strzela Anioła. W 30 min. obrońca 
Wojciechowski wybija piłkę ręką, za 
co sędzia dyktuje rzut karny nie wy­
korzystany. Wynik do przerwy 2:2.

Po zmianie stron, w 2 min. Preja 
z rzutu rożnego uzyskuje bezpośred­
nio bramkę, co nieco peszy drużynę 
Węgrów. Od 20 min. Węgrzy są stro­
ną atakującą. Zespół węgierski za 
wszelką cenę dąży do zmiany wyni­
ku. Raz jeszcze w 44 min. silny strzał 
prawego łącznika Węgrów z trudem 
broni Gołębiowski wybijając piłkę 
na korner. Przy stanie 3:2 odgwizda? 
spotkanie sędzia p. Losiak z Ko­
ściana. •

Publiczności około 5.000.

Fortune Gordien — 
faworyt olimpijski

NOWY JORK. Największą rewela­
cją lekkoatletycznego sezonu w USA 
w bież roku jest Fortune Gordien, do­
skonały miotacz. Gordien odznacza 
się niezwykle silną i zgrabną budową, 
którą budził podziw w krajach eu­
ropejskich podczas ostatniego tour­
nee zespołu amerykańskiego. Gordien 
jest 1,88 m wysoki i ma 100 kg wagi. A 
oto najlepsze jego wyniki: kula — 
16,52 m, dysk — 54,48 m. Fachowcy 
twierdzą, że Gordien, jako pierwszy 
zawodnik na świecie przekroczy 55 m 
w rzucie dyskiem. Jeżeli dodamy, że 
Amerykanin biegnie 100 m w 11 sek., 
a wzwyż osiąga 1,80 m, to zdamy 
sobie sprawę z jego możliwości. Po 
specjalnym treningu może Gordien 
być nie do pokonania w 10-boju.

HUMOR SPORTOWY

Po przerwie, gdy drużyny piłkar­
skie wbiegają na boisko: — Janku, 
chodźmy, to już pokazywali na po­
czątku.

(4) Przed star­
tem typowano nas Polaków na drugie 
wzgl. pierwsze miejsce. Z Polaków 
startował jeszcze Stefan Kostrzewski, 
jeden z najlepszych naszych sportow­
ców, łubiany i ceniony nadzwyczaj 
przez całą ekipę, najlepszy kolega. 
Przy starcie na 4000 m Kostrzewski, 
wiedząc, że jestem lepszy od niego, 
sam odstąpił mi swój drugi tor, tak, 
że bieg ten wygrałem w dobrym cza­
cie 50,2. Bieg na 200 m zakończył 
się także moim zwycięstwem. Wy­
graliśmy również sztafetę 4X400, 
gdzie po raz drugi w tym dniu spot­
kałem się z Kiwitsem, odbierając pa­
łeczkę tuż za nim. Mój ówczesny 
„styl" zobrazuje najlepiej reprodu­
kowane tu z tego biegu zdjęcie- Aż 
strach bierze, kiedy się na nie pa­
trzy. Jedyną moją zaletą była za­
ciętość. Tułów przygarbiony, nogi 
i ręce pracują kurczowo. Wszystkie 
te wady trzeba było koniecznie usu­
nąć, a tu Olimpiada za pasem. Mój 
wiek (27 lat) odgrywał też ważną 
rolę. Proszę mi wierzyć, że wy- 
rzekłem się naprawdę wszystkich u- 
rozmaiceń i rozrywek życiowych i 
zabrałem się do pracy. Zaznajomiłem 
się już nieco z gimnastyką, lecz to 
wszystko jeszcze nie wystarczało, a

sprintera nie było rzeczą łatwą.
Już drugi nasz obóz zmienił zupeł­

nie taktykę naszych treningów i za­
prawy. Na widowni pokazał się 
Klumberg, przyjęty przez PZLA na 
trenera naszej ekipy. Sam dobry 
dziesięciobojowiec, a nade wszystko 
dobry technik, znał wszystkie troski 
i kłopoty. Niejedne ćwiczenia zda­
wały nam się wprost śmieszne i bła­
he, lecz później dopiero poznaliśmy 
ich sens. Klumberg od razu dawał 
mi prócz gimnastyki zwykłej, gimna­

czasu do Olimpiady zostało niedużo.
Jeszcze w tym roku wyjechałem 

na pierwszy obóz przedolimpijski, 
który odbywał się w Poznaniu. Tre­
nerami naszymi byli przeważnie in­
struktorzy Centralnej Szkoły Gimna­
styki i Sport.: kpt. san. Baran, kpt. Do 
browolski, kpt. Mierzejewski i kilku 
innych. Opiekunami zaś płk. dr Os- 
mulski, dr Misiuri i dr Mazurek — 
znany wioślarz. Pierwszy obóz trwał 
6 tygodni, zgromadził całą elitę i o- 
biecujące talenty lekkoatletyki pol­
skiej. Osobą moją zajął się specjal­
nie kpt. Baran, widział bowiem we 
mnie „maszynę“, której chciał jeszcze 
powiększyć tempo. Dam przykład I 
tylko jednego z moich pierwszych i 
programowo ujętych treningów. 10—i 
15 razy starty do 30 metrów na pełen | 
gaz; jeden bieg 300 m; jeden bieg 500 
m; jeden bieg 800 m ze zrywami po 
każdych 100 m. Byłem w pełni kon­
dycji, tak, że nie sprawiało mi to 
żadnej trudności. Dziwiłem się tylko, 
że moi współzawodnicy nie mają tak 
ciężkich metod treningowych, jak ja. I 
Gimnastyka była wspólna. Nie zwra- । 
cano specjalnej uwagi na braki na­
szych mięśni. Na przełaj musialem 
chodzić równo z długodystansowca­
mi śp. Fręyerem i Sawarynem, co dla)

stykę specjalną na przedłużenie mięś­
ni i codziennie godzjnę masażu. Prócz I 
tego dwa razy w tygodniu obowiąz- i 
kowa łaźnia parowa pod jego kon-1 
trolą. Odczułem z miejsca, że staję 
się elastyczniejszy, lecz straciłem 
na szybkości. Po ukończeniu tego 
kursu trenowałem znowu sam w do­
mu według programu, który trzeba j 
było przystosować do warunków i 
miejscowych, tzn. bez masaży, łaźni, 
sali gimnastycznej itd. Radziłem so­
bie jednak własnymi metodami. Sprin 

Sztafeta polska 4X100 m, która zadecydowała o zwycięstwie Polski nad 
Czechosłowacją. — Na zdjęciu widzimy takich asów jak Kostrzewski 
(pierwszy z lewej) i Weiss (pierwszy z prawej). W środku mistrzyni 

świata Konopacka. Drugi z lewej — autor wspomnień.

ty trenowałem za rowerem i to w ten 
sposób, że oczekiwałem pędzącego 
rowerzysty w dołkach gotowy do 
startu, a kiedy mnie mijał pę­
dziłem za. nim. Powtarzałem 
to po kilka razy dziennie mniej 
więcej na dystansie 150 metrów. Nie 
znaczy to bynajmniej, że wyrobiłem 
sobie przez to start, ale szybkość i 
wytrzymałość w sprintach. Starty 
trenowałem w ten sposób, że dawa­
łem kolegom od 5—15 m wyrównania 
i startowałem 10 razy dziennie po 
30 m. Na przedłużenie kroku wymy­
śliłem sobie taką metodę: bieg sprin­
tem po dość twardej drodze, ostatnie 
30 m wpad sprintem w lotny piasek. 
Było to dość trudne, lecz dało naj­
lepsze wyniki. Bardzo dużo trenowa­
łem pokonywanie krzywizny i to poko 
nywanie obu wiraży po 10 razy dzień 
nie w pełnym sprincie. Co najważ­
niejsze, starałem się utrzymać zaw­
sze przy samej bandzie. Była to 
metoda bardzo dobra, ponieważ pra­
ca rąk jest tu zupełnie odmienna. 
Prócz codziennej ' rannej, 15-minuto- 
wej lekkiej gimnastyki, po sezonie 
dodatkowo dodawałem 4 razy ty­
godniowo gimnastykę 45-minutową. 
Gimnastykę traktowałem zawsze ja­
ko najważnibjszą rzecz i kończyłem 
ją zwykle zlany potem. Zaraz po 
jej ukończeniu zmywałem się bardzo 
ciepłą wodę i... do łóżka.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Arkadami, tel. 24-29)

WYSTAWA
Grahcrn^ch*'

(re). W Domu Drukarza przy ul- 
Dolina 3 została otwarta w dniu 
wczorajszym Wystawa Prac Gra­
ficznych. Wystawę zorganizowała 
sekcja lito-chemigrafów z udziałem 
sekcji: składaczy ręcznych i maszyn­
kowych, introligatorów i maszyni­
stów drukarskich.

Pasażerowie pobili 
motorniczego!

BYDGOSZCZ (re). Niedawno prasa 
bydgoska zaapelowała do spoieczń- 
stwa o przestrzeganie przepisów obo­
wiązujących w tramwajach miejskich. 
Jaki to wywołało skutek świadczy o 
tym poniższy wypadek. W dniu 13 
bm. do wozu linii A usiłowało wsiąść 
przednim pomostem dwóch mężczyzn 
Gdy motorniczy Osiada zwrócił im 
uwagę, odpowiedzieli mu oni ordy 
narnymi wyzwiskami a jeden z nich 
uderzył Osiądę tak silnie w gowę 
że zerwał mu pasek z czapki i poka 
leczył czoło.

MO przytrzymała awanturniczych 
panów i wylegitymować. Są to: Ta­
deusz Sita i Budziński Witold.

NOWE KOŁO PCK
Ure) Placówki terenowe PCK rozra­
staj"; się. Dowodem tego jest nowe 
kolo PCK — Osowa Góra, powstałe 
z inicjatywy p. A. Pierożyńskiej. W 
skąd jego weszli liczni mieszkańcy 
tej podmiejskiej wsi z sołtysem gro­
mady p. Nowakiem na czele. Zbioro­
we członkowstwo do nowo powstałe­
go koć zgłosiły: miejscowa Spadzie! 
nia Spożywców. „Wici" i OSP. Prze­
wodniczącym kola wybrano kier, 
szkody p. J. Dubiela, sekretarzem zo­
stał p. P. Sobczak, a skarbniczką p. 
A Piero! yńska.
Ko’o przystąpiło do zorganizowania 

punktu sanitarno drogow., który bę­
dzie miał doniosłe znaczenie dla bez­
pieczeństwa ruchu ze względu na 
waność arterii szosowej Bydgoszcz— 
Piła.

Burza — Gwiazda 5:1
BYDGOSZCZ (tj). WKS Burza w 

meczu mistrzowskim z Gwiazdą od- 
niós. wysokie i zasuione zwycięstwo 
w stosunku 5:1, wykazując tym sa- 
ttym, że będzie groźmy dla wszyst­
kich klubów A klasowych na Pomo­
rzu Burza by a lepsza technicznie 
od swego przeciwnika, gra a lepiej 
kombinacyjnie i być szybsza Gwia­
zda jako ca ość zawiod a Najwięk­
szym mankamentem Burzy jest brak 
Wykończenia podbramkowego i zde­
cydowania w strza ach Aczkolwiek 
wynik jest zas użony. to podkre-lić 
trzeba, że wszystkie bramki pad y 
z przypadkowych i raczej anemicz­
nych strza ów Bramki dla zwycięz­
ców uzyskali; Mazurkiewicz (z kar­
nego), Jędras (2), Antczak i Nowak 
Dla Gwiazdy honorowy punkt uzy­
ska- Bednarek Sędziował p. Boro­
wik z Grudziądza.

CHOJNICZANKA — POLONIA 4:1
CHOJNICE Mecz pi karski o mi­

strzostwo pomorskiej klasy A między 
miejscową Chojniczanką a bydgoską 
Polonią zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 4:1 Bramka 

gości pad a ze strzału karnego

SGKS — WISŁA 2:0.
GRUDZIĄDZ Miejscowe derby 

Pi karskie między SGKS a Wis ą za­
kończyły się zwycięstwem SGKS w 
stosunku 2:0 (1:0) Gra sta a na dość 
niskim poziomie Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Szlagowski i Na­
wrocki Sędziowa p Przybysz z 
Bydgoszczy.

nnczeni«» - KK** In wro ław
‘NOWROCŁAW. Spotkanie pię­

ściarskie o drużynowe mistrzostwo 
Pomorza między bydgoskim Zjedno­
czeniem a miejscowym KKS dało wy- 
#ik nierozstrzygnięty 8:8.

Poznań my U'tare narodów ladzieckidi
• • * , , ■ REPERTUAR TEATRU

Piękna akademia odbyta w ramach „miesiąca polsko- | Teatr Miejski: Funiedziaie1 - nie-
I i- ■ l "li I •! II’ ' ' i czynny, wtorek g. 19,30: „Obronaradzieckiej wymiany kultiiir'uej wypełniła publicznością KsantyPy‘.

BYDGOSZCZ (as) W ramach 
„miesiąca wymiany kulturalnej pol- 
sko-radzieckiej“, z inicjatywy ko­
misji porozumiewawczej organizacji 
m'odzieżowych i TUR, odbyła się 
wc?oraj w sali Teatru Miejskiego 
uroczysta akademia po-więcona idei 
zbliżenia kulturalnego obu narodów

Z przybranej herbami obu państw 
sceny — przywita! obecnych sekr 

1 TUR p Lisik, poczem dużśzy, na 
wysokim poziomie utrzymany refe­
rat na temat postępów kultury w 
Związku Radzieckim wyg osił p dyr 
Rutkowski Prelegent rozpoczął od 
analizy pojęcia „kultura", aby z ko­
lei przejść do w aściwego tematu, tj 
do nakreślenia szkicu obecnego sta­
nu kultury u narodów radzieckich i 
poczynić pewne 
stanie wobec 
sprzed roku 1917 
Polacy, — mówił
ZSRR życie jest jeszcze bardzo pry­
mitywne Istotnie bowiem jest 
czej Przede wszystkim jednak 
rody radzieckie podniosy na 
wyższy szczebel kulturę pracy 
mu więc zawdzięczać należy, że
kły ciasne, zadymione budynki fa- 

. bryczne, ustępując miejsca potęż­
nym, nowocześnie urządzonym zak a 
dom produkcyjnym Przemys' ra­
dziecki produkuje dobra, które wy­
trzymują porównanie z wybitnie u- 
przemys owionymi krajami Zachodu 
Znikają ze wsi również kurne chaty 
Wszystkie ga'ezie sztuki, a więc ar- 

। chitektura, malarstwo, muzyka, ta­
niec, teatr, film i literatura poczy­
nimy ogromny postęp W parze z tym

porównania o jej 
poziomu kultury 
B ędnie mniemają 
prelegent — że w

ina- 
na- .

naj- J BYDGOSZCZ (re) Hasło
Te- goszcz — miastem kwiatów*, rzucone 

przez T-wo Miłośników m. Bydgo­
szczy w ub. roku, realizuje się, jak 
to wykazało ostatnie zebrńnie tego 
towarzystwa, odbyte w sali Pom. Do­
mu Sztuki.

Zebranie to zagaił inź. arch. Licz- 
nerski dziękując wszystkim tym, któ­
rzy swą pracą przyczynili się do este­
tycznego wyglądu miasta. Dłuższe 
przemówienie wygłosił dyr. ogrodów 
miejskich p. Wodwud. który podkre­
śli-' wysiłki Zarządu Miasta zdążają­
ce do przyozdobienia Bydgoszczy w

..Byd

zni-

idzie ilo*ć ludzi z wyższym wykszta - jak największe ilości kwiecia i- p ,- 
I ceniem Żyjących dziś w Rosji 2 mi- moc w tym kćiunku okazywaną przez 

Jed n dzień pracy - 85 tys. zł
na odbudowę Warszawy

Godny naśladowania przykład pracowników 
„Kabla Polskiego"

BYDGOSZCZ (kl) W spontanicznym 
wyścigu ofiarności na rzecz akcji od­
budowy stolicy należne sobie, wy­
sokie miejsce zajął Kabel Polski w 
Bydgoszczy. | jąc ją groszem — w najszerszym te-

Ubiegła niedziela, którą pracowni- go słowa znaczeniu — społecznym,
cy mogli byli spędzić w swych do­
mach, upłynęła w codziennym wysił­
ku po to, aby zarobek tego dnia po­
mógł podnieść z gruzów naszą stolicę.

Zwiedzamy fabrykę na krótko przed 
godziną trzecią. Praca wre tutaj, jak 
gdyby jej efekt materialny — zaro­
bek, szed> do kieszeni pracujących. 
Wszędzie ten sam zapał i wszędzie 
ambicja przekroczenia minimum wy­
dajności tzw. ,,normy". Tu i tam w 
wielu licznych oddziałach fabryki 
stwierdzamy wysokie przekroczenia 
przez pracowników wyznaczonych 
„norm". Wszyscy dobrze zdają so­
bie sprawę, że dzięki tej dzisiejszej. : 
niedzielnej pracy podniesie się o pe­
wien nieznaczny w skali ogólnopań- 
stwowej. ale już większy w skali sto­
łecznej Warszawy — majątek naro­
dowy. Kto wie czy kiedyś... ktoś z 
dzisiejszych pracowników ..Kabla*' 
nie zamieszka w domu, do którego i 
cegie kę zakupiono z zarobku, który 
w dniu 19 października 1947 r. prze­
znaczył on pa Warszawę.

Inicjatywa pracowników „Kabla i

Pomorzanin - Brda 1:1
BYDGOSZCZ (tj) Mecz mistrzów- 1 

ski między Pomorzaninem a Brdą , 
nie przyniós' spodziewanego koncer­
tu gry Pomorzanin jest obecnie ra­
czej w słabeł formie. Brak mu wy- i 
raźnie Rembeckiego i Kossobudzkie- | 
go Brda zagra a bez Adamowicza i 
Kubalczaka W pierwszej fazie gry , 
Brda zagra’a'a poważnie bramce Po- | 
morzanina i już w 8 min zdobywa 
prowadzenie Po wyrównaniu ze 
strzau Kamińskiego w 21 mim ini- । 
cjatywe przejmuje Pomorzanin, któ­
ry już prawie do końca gry ma lekką 
przewagę, przerywaną groźnymi wy­
padami Brdy Atak gospodarzy gra’ 

i jednak zbyt miękko i jego ciąg na 
bramkę rwa' sic na twardej pomocy 
i obronie Pomorzanina U eo'ei wv- 
różnił się Kamiński i Wandel. W 
Brdzie dobry by Lubawy i Kem­
piński Sędziowa1 b. dobrze p Pie- 

j truszka z Chojnic.

salę Teatru Miejskiego
lionów ludzi z wykszta’ceniem aka­
demickim dostarczają 783 wyższe 
uczelnie, bazujące na kilkunastu ty­
siącach szkól średnich. Jeżeli nie ze 
wszystkich jeszcze dóbr, które daje 
kultura, korzystają wszystkie bez 
wyjątku jednostki spośród narodów 
radzieckich, to jest to tylko kwestia 
czasu, dziś jednak już pewne ga'ęzie 
kultury znajdują dostęp i stają się 
codziennym niemal przeżyciem mie­
szkańca najodleglejszych zakątków 
tego wielkiego kraju Są to: film, 
teatr i taniec Te prawdy winny do­
trzeć 
szcza, 
rę w 
wiaja

Głęboko opracowany, pe'en kultu­
ralnego umiaru, objektywny referat,; harcerek, 
nagrodzony został hucznymi oklas- 5 muzyczny wykonany 
kami Tego rodzaju prelekcje z pew- . druhny, jak i śpiew chórowy, na- 
nością dobrze przys użą się idei zbli- | grodzone zosta'y burzą oklasków. 

BYDGOSZCZ-W’ASTO KWIATÓW

do wszystkich, do tych zw a- 
którzy zośliwie nieraz kultu- 
Zwiąku Radzieckim przedsta- 
w fa'szywym wietle

Polskiego1' zasługuje ze wszech miar 
na uznanie ale jeszcze bardziej na 
szlachetne naśladownictwo. Odbudo­
wując bowiem Warszawę, odbudowu-

zadajemy kłam niemieckiej propagan­
dzie mówiącej o tym, że nie zdoła­
my się dźwignąć. Zadajemy jej kłam 
odbudowującą się Warszawą, prze­
ciwstawiając jej gruzy Berlina i Ham­
burga.

„MAŁY TEATR" powstanie
częściowo ze składek społecznych

BYDGOSZCZ (kl). Jak już kilka­
krotnie donosiliśmy, prace nad przy­
gotowaniem terenu do budowy gma­
chu tzw. „Małego Teatru", który [ 
powstanie u . zbiegu Al. Mickiewicza I 
i ul. 20 Stycznia, dobiegają końca.

Komitet budowy przystąpi do 
pierwszych prac przy pomocy zdoby­
tych już funduszów (uzyskanych 
częściowo od Komitetu 600-lecia i ze 
składek społecznych), tempo jednak 
prac i termin ich ukończenia uza-' 
leżniony jest od finansów, których 
wciąż jeszcze nie wystarcza. Dlatego 
też komitet gorąco apeluje do ofiar-1 
ności społecznej o datki na ten cel.: 
Nazwiska ofiarodawców, którzy zło-1 
żą większe sumy zostaną umieszczo­
ne we foyer, na specjalnych metalo­
wych tablicach. Cegiełki te za kwo­

BYDGOSZCZ (re). Wczorajszego 
dnia rozpoczął się w Robotniczym 
Domu Kultury turniej szachowy, 
który ma na celu wyłonienie repre­
zentacyjnej drużyny Pomorza, mają­
cej walczyć o drużynowe mistrzo­
stwo Polski Udział w turnieju biorą 
pp: z Bydgoszczy — Szapiel, zwy­
cięzca' w turnieju eliminacyjnym do 
mistrzostw Polski, Jurkiewicz i Ko­
walski; z Inowroc awia — Nowacki, 
mistrz Inowroc Swia i Chybicki; z 
Torunia — Borchardt, mistrz Toru­
nia i Sadowski z Woclawka — Ga­
worski, mistrz miasta. Ze względu

Kto zostanie
mistrzem szachowym Pomcrza?

’cnia kulturalnego spo’eczeństw obu 
wielkich państw.

W części artystycznej akademii 
szczelnie wypełnione audytorium i 
widownia były świadkami popisów 
organizacji młodzieżowych i wystę­
pu świetnego chóru „Has o“, którym 
dyrygowa’: p Wittstock. Trzy pieśni 
(„Leć pieśni polska", „Sztandary 
polskie na Kremlu" i „Dwie dole") 
wykonane przez tenże chór, spotkały 
się z żywym przyjęciem słuchaczy 
Z kolei nastąpiły popisy coraz lep- 

। szego zespo'u baletowego ZWM, dy­
sponującego dziś już bardzo zdolnym 

i narybkiem, deklamacja zbiorowa 
szko'y woj ZWM i deklamacje solo- 

I we Z bardzo sympatycznym przyję- 
' ciem spotkały się występy 2 drużyny 

Zarówno duet wokalno- 
przez dwie 

mieszkańców grodu nad Brdą. Rok 
b:eż. wykazał że bydgoszczanie są i 
wielkimi miłośnikami piękna, co uwi- ! 
doczniło się coraz większą dbałością I 
w przyozdobieniu balkonów okjen i o- j 
gródków kwiatowych. Gdy w ub. ro- ! 
ku Bydgoszcz posiadała 767 halko 
nów ozdobionych kwiatami, to w 
tym roku było ich 1.147. Wg posia­
danych danych, Żarz. Miasta Lublina 
zamierzał wiosną tego roku zasadzić 
95 tys. kwiatów Gdyni — 100 tys. j 
Katowic — 70 tys., Krakowa — 30 
tys., -Warszawy — 250 tys., a w Byd- | 
goszczy do chwili obecnej zasadzono
już 212 tys. roślin kwiatowych. Cy­
fry te mówią o tym, że Bydgoszcz je­
żeli nie w tym roku, to już w przy­
szłym, śmiało będziemy mogli naz­
wać miastem kwiatów.

Z kolei odczytano nazwiska nagro­
dzonych bydgoszczan, którzy najeste- 
tyczniej przyozdobili i utrzymali swo­
je balkony, wzgl. okna i ogródki. O- 
gć em 150 osób otrzymało upomćki 
w postaci pięknych kwiatów. Dziesię­
ciu pierwszych z wyróżnionych otrzy­
mam ponadto pamiątkowe dyplomy. 
Otrzymali je pp.: M. Wajer, — rzeź­
biarz (ul. Ludwikowo 24), T. Szmoń
(ul. Janickiego 1), B. Malichowa (ul. 
Śląska 14), Br. Twardzicka (ul. 20
Stycznia 10), C. Brzeska (ul. Mickie 
wieża 11), T. Łańcucki (ul. Jagielloń 
ska 60), Dyrekcja Ubezp. Spoi, (ul 
Warmińskiego 3), S. Militowski (ul. 
Ułańska 28) A. Adamska (ul. Oraw­
ska 13) i F. Zawadzki (ul. Reja 3).

ty: zł 5.000, 3 000 i 1.000 można za­
mawiać przez wpłacenie tych sum na 
konto KKO m. Bydgoszczy nr 790. 
Również mniejsze sumy wpłacać na­
leży na to samo konto. Przy wszel­
kich wpłatach trzeba podać dokładne 
nazwisko wzgl. firmę wpłacającego. 
Najmniejsze ofiary — dwuzłotowe 
składać można do rak konduktorów 
tramwajowych, którzy wzamian za 
gotówkę również wydadzą cegiełkę.

Od ofiar na ten cel nie powinien 
się uchylać żaden kulturalny byd­
goszczanin i w ogóle nikt, komu nie 
jest obojętną sprawa powrotu teatru 
do dawnego poziomu, który odzyska­
ny być może tylko w gmachu i na 
scenie odpowiadającej potrzebom i 
ambicjom naszych artystów 1 pu­
bliczności teatralnej.

na udział wszystkich czopowych sza- 
chastów pomorskich, zwycięzca tur­
nieju bedzie nieoficjalnym mistrzem 
szachowym Pomorza

Pierwsza i druga runcć turniejowa 
odbywa się w Bydgoszczy, trzecia i 
czwarta w Toruniu, piąta i szósta w 
Inowrocławiu, ostatnia za* z uroczy­
stą, zakończeniem w Bydgoszczy

Pierwsza runda da'a nastenuiecę 
wyniki: Gaworski — Szapiel 1:0. 
Nowacki — Kowalski 0:1, Borchardt 
— Chybicki 0:1 Rozgrywka Sadow­
ski — Jurkiewicz nie zosta'a zakoń­
czona.

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Ojczyzna Polonia: 

nieczynne Orzeł: Carrie kłamie 
Gryf: Admirał Nachimow. Wolność: 
Nauczycielka bawi się. Bałtyk: Dni 
szczęścia

DYŻURY APTEK
Od 18 — 25 bm Pod bal ęd iem ul 

Al 1 Maja 5 tel 23 46. Pod Lwem, 
ul Grunwaldzka 37, tel 34-31.

Przed premierą
(kl) W najbliższy wtorek wchodzi 

na afisz jedna z najświetniejszych 
sztuk Ludwika Hieronima Morstina 
pt. „Obrona Ksantypy". Ciekawy 
problem jak i !ywa, pe na dowcipu 
i humoru akcja oraz świetna obsada 
sztuki tworzy tak interesującą ca­
łość, że „Obrona Ksantypy" długo z 
pewno-cią święc;ć będzie triumfy na 
scenie Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy.

Re’yseria B ońskiej doskonale u- 
wypukla wszystkie walory tej inte­
resującej sztuki, w której rolę tytu- 
ową odtworzy Celina Klimczaków- 

na, podczas gdy w roli Sokratesa 
wystąpi Józef Kondrat. Jeśli do­
damy, że twórcą nowej pięknej wy­
stawy jest artysta malarz Tad. Kali­
nowski, a ilustracji muzycznej — 
prof. Florian Dąbrowski, nie ulega 
wątpliwo:ci, że „Obrona Ksantypy" 
będzie w pe nym tego s'owa znacze­
niu niecodziennym przeżyciem.

Wtorek, 21 października 1947 r.
6,00 Progr. og.-polski, 6,52 Progr. 

bież., 6,59 Progr. og.-polski, 9,00 Au­
dycja „Rządź nami Piaście", 9,25 Kon 
cert z płyt, 9.50 Wiad. miejsc. 10,40 
Progr. og.-polski, 12,08 Przegl. pn.sy 
pom., 12,15 Progr. og.-polski, 15,00 
Wiad. z Pomorza, 15.10 „Muzyka 
współczesna", 15,40 Progr og. polski, 
18,15 Przegl. prasy pom., 18,25 Konc. 
życz., 18,45 Progr. og.-polski 22,45 
Konc. reklm., 23,00 Progr. og.-polski 
24.00 Zak. aud.

i Z APROWIZA
CUKIER DLA MIESZKAŃCÓW 

POWIATU.
Ref. Aprow. przy staroście powiat, 

bydgoskim podaje do wiadomości 
wszystkim posiadaczom kart zaopa­
trzenia na mieś październik, iż od 
dnia 20 — 23 bm. można otrzymać 
we wszystkich punktach rozdziel­
czych powiatu — w nieprzekraczal­
nym terminie — cukier dla kat I 
kup 11 po 0,5 kg, kat. II kup. 11 po 
0,4 kg, kat IR kup. 11 po 0,25 kg, 
dod. „M“ kup 16 po 0,25 kg, dod D 
3 — 12 kup 15 po 0,25 kg

Punkty rozdzielcze zg'o’sza się na­
tychmiast po odbiór asygnat na oo- 
wyższy artykuł Kupcy rozliczą się 
dr dnia 26 bm.

KONKURS
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO

Kupon konkursowy
Ile egzemplor zy IKP 'v >ei ęu 
liczy stos gazet -y 
stawiony w |edne Hribę 
z witryn IK-1 od 
działu pr zy P|. Da 
’szynśkiego down.
Plac T“otralny) pod 
arkadami

Nazwisko jmie

Adres.....................................

V
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Z życia ZSRR

Miasta na pustyni Karakum
Władze radzieckie przystąpiły do 

budowy 615 kilometrowej linii kole­
jowej, przecinającej pustynię Kara­
kum i łączącej miasta Czardzou na 
trasie Taszkent Aszhabad — z mia­
stem Kungard, położonym w Kara- 
kalpakii nad morzem Aralskim W 
budowie kolei bierze masowy udział 
ludność republiki uzbeckiej i turk- 
meńsklej. Prace nabrały niezwykłe­
go rozmachu.

*♦ NA ZAPROSZENIE rzędu Ju­
gosławii udała się do Belgradu spe­
cjalna delegacja austriacka, która prze 
prowadzi rokowania w sprawie zwol­
nienia austriackich jeńców wojen­
nych.

♦* TRUMAN przyjął na specjal­
nej konferencji dowódcę amerykań­
skich sił okupacyjnych w Niemczech 
— gen Claya. W rozmowie wzięli 
również udział polityczny doradca 
Clay‘a — Murphy i minister wojny 
— Kenneth Royal.

Tak na przykład nasyp kolejowy 
na przestrzeni 400 km ma być wy­
kończony w ciągu 35—40 dni. 100- 
kilometrowy odcinek toru zostanie 
oddany do użytku jeszcze w roku 
bieżącym. Na pustyni wyrosły cale 
ruchome miasta ze sklepami, kina­
mi, bibliotekami i siecią instytucji 
zdrowotnych oraz szpitali Budowa 
kolei Czardzou — Kungard przyczy­
ni się do znacznego podniesienia po­
ziomu gospodarczego Karakalpakii, 
której produkty rolne i wielkie bo­
gactwa mineralne z powodu braku 
po’ączenia z resztą ZSRR nie mogły 
być dotychczas wykorzystane w na- 

1 leżytej mierze.
Obszar zasiewów wzrośnie z obec­

nych 450 tys. ha na blisko dwa mi­
liony hektarów Obszar plantacji ba­
wełny — z 200 tys. ha do 800 tys ha 
Znacznie powiększony zostanie ob­
szar pól ryżowych. Rozpocznie się 
również zakrojona na szeroką skalę 

। eksploatacja bogactw naturalnych 
I tego kraju.

P. Ziółek Ignacy — W najbliższym 
czasie postaramy się Pańskiemu ży­
czeniu uczynić zadość. Muslmy jed­
nak nabyć nową odpowiednią po­
wieść.

P. Feliks Domlnikowskl — Twarda- 
Góra. Autor listu jest redakcji 
znany. Czyżby Pan chciał twierdzić, 
±e felieton jest plagiatem? Prosimy 
o wyjaśnienie.

Marianna z Nakla. — B. współczu- 
jemy Jej doli, że ją „ciągle nos boli", 
ale poco zaraz na ten temat pisać 
wiersze?

Gawlikowski Stefan, Bytów. — 
Narazie z zaofiarowanych nam arty­
kułów nie skorzystamy. Dziękujemy 
za pamięć.

M. G. Łódź. — Reportażu nie za­
mieścimy z powodu braku miejsca. 
Dalsza sprawa również nieaktualna.

Henryk Płomiericzyk. — Reporta­
ży z Kudowy drukowaliśmy już kil- 
ka. Dziękujemy za pamięć. Nie za- 

I mieścimy.

Projekt nowej umowy finansowej 
między strefami anglosaskimi w Niemczech

LONDYN (PAP). Według donie­
sień Agencji Reutera, datowanych z 
Waszyngtonu, do Londynu wysłano 
do aprobaty projekt umowy między 
delegacjami brytyjską i amerykań­
ską w sprawie rewizji umowy finan­
sowej zjednoczonych stref anglosas­
kich. Szczegóły tego projektu pozo- i 
stają jeszcze w tajemnicy, lecz źró- 
dła brytyjskie twierdzą, że Wielka 
Brytania stanowczo nie zgadza się

WASZYNGTON (obsł. wł.) Amery­
kański min. spra wewnętrznych zło­
żył przez. Trumanowi raport w imie­
niu jednej z trzech urzędujących ko­
misji ekspertów dla spraw pomocy 
państwom europejskim. Raport stwier­
dza, że zasoby amerykańskie są wy­
starczające dla zrealizowania planu 
pomocy. Prez. Truman w odpowiedzi 

; dał wyraz swemu zadowoleniu, oś­
wiadczył jednak, że musi jeszcze po- 

I czekać na sprawozdanie 2 pozostałych

na jakiekolwiek większe wydatki do­
larowe. Warunki nowej umowy wy­
magają aprobaty min. spraw zagr. 
i min .skarbu, a być może również 
całego gabinetu. Osiągnięto przypu­
szczalnie kompromis, w myśl którego 
rozszerzony zostanie program zaku­
pów szterlingowych. Amerykanie do 
magali się, by Anglia opłacała do 
końca roku swój udział w dolarach

pomocy sa 
komisji, które wpłyną z końcem przy, 
szłego miesiąca.

♦♦ JAK DONOSI Reuter, władze 
brytyjskie podjęły nieudaną próbę 
wysadzenia w powietrze przy pomo­
cy 27 tys funtów dynamitu 8 pię­
trowej wieży przeciwlotniczej w 
Hamburgu Na skutek eksplozji wy­
leciały jedynie dzwi i okna oraz w 
kilku miejscach zarysowały się ścia­
ny wieży.

nieograntczenie trwa’e przy 
wilgotnym powietrzu i po­
cie, osiągną Panie i Pano­
wie za pomocą eliksiru 
,ALMA“, dzięki któremu 
ondulacja jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Natychmiast 
po użyciu wspaniałe fale 
ondulowanych włosów, pel 
na powabu fryzura. Mnó­
stwo podziękowań (przede 
wszystkim od artystek sce­
nicznych). Cena 150 zł, 3 
flaszki 300 zł. Kto w trzech 
dniach prześle wycinek 
wraz z zamówieniem otrzy­
ma 10°/» rabatu na duży pa­
kiet Przedstawiciel W. Pen- 
chak. Warszawa 1, skrytka 
poczt, 68.(00982

Priuknru obuwnicze, rymarskie galanteryjne, 
I iZyiJUry Okucia do uprzęży do walizek 
biczyska - tektura - gurty i sprężyny dla tapicerów 

poleca w wielkim wyborze oo9«o

WŁ P rusinowski, skład skór 
Przybory rymarskie I szewske, 

POZNAN, ul. Woźna 7/8 telefon 32-04
265

POSZUKUJEMY od za- | 
raz, naijdalej 1. XI. br. i 
1 handlowca, możliwie 

i z branży zbożowej lub 
: spoiżywczej, ze znajomo 
! śclą księgowości 11 księ 

gowego<ą) ze znajomo­
ścią księgowości prze­
bitkowej. Zgłoszenia z 
życiorysem, odpisami 
świadectw 1 podaniem 
referencyij prosimy kie 
rować pod ,,Nr 967'*.

(00967)

Kapustę zSirową w główimth 00984

Kapustę kwaszoną 
Ogórki kwaszone 
oraz wszelkie w a rzywa i owoce 

po cenach przystępnych poleca 

Pomorska Spółdzielnia Ogrodnicza
Aleksandrów Kujawsk, ul. Wilsona 23 

telef n 120

Pracownik umysłowy 
do prac biurowych, księgowości i pi­
sania na maszynie potrzebny 
urn Warunki dobre.

Skład Mat. Budowl. i Opałowych 
Fr. Czajkowski, Święcie n/W.

zaraz.

PORCELANA—PORCELIT 
-FAJANS. . . . . . . . . . . . . . . .
Serwisy kawowe 1 stołowe 
nakrycia, pojed. filiżanki, 
talerze, kubki, wazony, 
porcelana restauracyjna -

ZDUNÓW przyjmę od 
zaraz, na dobrych wa­
runkach. Jankowski,
Gd arńsk- Wrzeszcz, Len- 
dziona 16. (00957

Książki szkolne, 
lektury, podtęczeik< uniwersy­
teckie, nuty, mapy (00850

p

Księgarnia F. CZEKALSKI
POZNAŃ, Walki Młodych 10 (dawn. Podgórna

Rozpowszechniajcie „Ilustrowany Kurier Polski

|| SPRZEDAŻ ||
WARSZTATY tkackie — 
kompletne, system do­
mowy, udoskonalony, 
patent Żula Nr 22230. po 
rewelacyjnych cenach 
do nabycia Bydgoszcz, 
Wileńska 10/ tel. 16-22. 

(00863)

MANEKINY krawieckie 
damskie, męskie, po­
duszki do prasowania 
oraz figury wystawowe 
poleca Józef Sobczak, 
Łódź, Zgierska 17, Wy­
twórnia manekinów.

(00571

Kompl. do ciast, leompotu 1 
likierów. Szklanki, kielisz­
ki, słoje do zapraw 1 cu­
kierków, cylindry, szkło 

restauracyjne itd.
poleca w wielkim wyborze
T. SOBKIEWICZ i S-ka Sp. z o. o. 

Mart porcelany i szkła 
POZNAŃ, Garb ary 52 
róg Szyperskiej g09(5

Tal. 46-29 Tramwaje 5 i 8

elektryczne 2 cewkowe 
na transformator I ba­
terie wyrabia 00977 

F-ma „Halle" 
poznań. ul. Kantaks 7.

WÓZKI DZIECIĘCE 
po cenach najniższych 
poleca Wytwórnia wóz­
ków — W Czachorowski, 
Bydgoszcz. Pomorska 21 
(wejście Śniadeckich) — 
telefon 38-69 (00736

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
i najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak Łódź. । 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym (00433 |

PIANINO stan pierw­
szorzędny — okazyjnie 
sprzedam.. Wiadomość 
Sopot, Grunwaldzka 48 
Sklep art. piśmiennych. 

(00927

ARMATURA

f i PRACY POSZUKUJĄ ||

DROGISTA dyplomowa 
ny, długoletnia samo­
dzielna praktyka, poszu 
kuje posady kierowni­
czej, magazyniera e- 
wentl. do wytwórni che 
mlcznej, najchętniej na 
Śląsk lub Zachód. Of er 
ty upraszam IKP Byd­
goszcz „932“. (00932

MAGISTER fllozofll- 
chemiczka poszukuje 
posady zawodowej lub 
handlowej, włada Języ­
kiem angielskim i nie­
mieckim, plsze na ma­
szynie; głównym wa­
runkiem — mieszkanie 
dla Jej rodziny. Oferty 
proszę pod „GjM poste- 
restante Słupsk. (00935

KIEROWNICZKA kslę- 
garni znajomością ma­
teriałów piśmiennych, 
przyjmle posadę w mie­
ście wojewódzkim. Wło-

OGÓLNOPOJ SKI---------
PROGRAM RADIOWY

WTOREK, 21 PAŹDZIERNIKA 1947 R.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gim­

nastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.20 
Muzyka 6.59 Sygnał czasu, wiadomości poran­
ne. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans prozy „Sta­
rosta warszawski'4 — powieść I. Kraszewskiego. 
8.50 MuzyKa 9.55 Przerwa. 10.40 Audycja Mini­
sterstwa Oświaty. 11.00 Przerwa. 11.57 Sygnał cza 
su. hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości 
południowe 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem 
po kraju. 12.30 Audycja rozrywkowa. 13.15 Prze­
rwa. 15.40 Rezerwa do audycji słowno-muzycz­
nej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16 20 Rezer­
wa. 16.35 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci. 
16.55 „Wymarzony zięć" wg. Karola Dickensa. 
18.00 RUL-Człowiek na tle przyrody. 18.45 Au­
dycją umuzykalniająca. 19.59 Sygna- czasu. 20.00 
D~iennik wieczorny. 20.30 Muzyka. 20.50 Gawędy 
rybackie „Na pełnym morzu". 21.00 Zarembski 
— kwintet op. 34. 21.40 Pieśni Karola Szymanów" 
sk’egc w wyk. Ireny Wisdydi. 22.00 Koncert roz 
rywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika B 
radiowego. 23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka ■ 
z n’ayt. 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili. 24.00 3 
Edkończenie audycji. Hymn.

do pary, wody i gazu 
garnki kondensacyjne 
kurki probiercze do 
kotłów. —

POMPY
wszelkiego rodzaju

’ skrzydełkowe, tłokowe 
elektryczne agregaty
itd. (W)9/'>

WYROBY GUMOWE 
węże do wody, pasy 
klinowe, płyty. —

GAŚNICE
płynowe, planowe, 
tetrowe, proszkowe.

ST. DUCHOWSKI
Poznań, 

ulica Mielżyńskicgo 16.
telefon 32-26.

SZWALNIA polec* oie- 
łiznę trykotową, jed­
wabną i ciepłą Ceny 
fabryczne Łódź. Piotr­
kowska 231 (00540

BFDAKC.IA I AUMIN1S1R Bydgoszcz Marsz Fochs ?i 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul. Jagiellońska 2 ;Pod Arkadami) - Telefon 24-2S 
Za rdedoreczente pisma spowodowane wyższą siłą nie 
jdpowtadamy Rękrpisów nlezamów-.onych Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

LAMPKI nagrobkowe — 
od 150 zł tuzin. Znicze 
od 75 zł. Ozdoby choin­
kowe. Cenniki na żąda­
nie. Wytwórnia dewo- 
cjonalii „Bazar Kato­
licki", Łódź, Sienkiewi­
cza 49. (00798

SPRZEDAM aparat fo­
tograficzny Retina II. ; 
Toruń, ul. Chełmińska 
11. Mroczyńska. (0098„

WYTWÓRNIA BIELIZ- i 
NY Romana Jaźwiń i 
skiego poleca bieliznę 
jedwabną, ciepłą. Łódź, 
Narutowicza 93a-9. (00983 ,

ODSTĄPIĘ sklep w 
śródmieściu wraz z mie 
szkanlem w Szczecinie 
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Ilustro­
wany Kurier polski Od­
dział Szczecin — pod 
„3333'. (00981

|| WOLNE POSADY ||

5-clu WŁODARZY z po­
żytkami, 10 fornali do 
koni z posyłk., 2 ordyna­
riuszy do oprzętu 1 ho­
dowli świń z posyłkami, 
przyjmle natychmiast 
na warunkach umowy 
zbiorowej Zespół Łęk- 
nlca-Ostrowąs, powiat 
Szczecinek, poczta Bar­
wice, st. kol. Barwice. 
(Mieszkanie z umeblo­
waniem 1 światłem elek­
trycznym zapewnione).

(00886)

POSZUKUJĘ zdolnego 
pomocnika handlowego 
z branży żelaznej. Ofer­
ty wraz z referencjami 
kierować do Agencji BO 
„Czytelnik", Wrzeszcz, 
Wajdeloty 9 pod „Na­
rzędzia". (00971

dawek, Kościuszki 5’ 
Księgarnia dla „Warsza 
wianki'*. (00949

ELEKTROSPAWACZ 7- 
letnla praktyka, poszu: 
kuje pracy, miejsco­
wość obojętna. Zgł. IKP 
Inowrocław, pod „1000**. 

_______(00972)__________
II ROŻNE ||

ODMŁADZA 1 upiększa 
WITAMINOWY krem — 

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. (00562

FILATELIŚCI! Poznań­
ska Filatelia — najtań­
szym źródłem zakupu. 
Poznań, Armii Czerwo­
nej 2. (00849

SALETRĘ chilijską 
srzedamy. „Mariot", 
Gdynia, Swlętojańskka 
132, tel. 274-25. (00960

ZNACZKI pocztowe — 
kupno — sprzedaż „FI- ; 
latelia Bałtycka", Gdr- , 
nia. Świętojańska 14.

(00811)

ZAKUPIĘ kilka wierta- 
rek słupkowych, do 10 
mm, możliwie z wbudo­
wanymi silnikami. Ofer­
ty „PAR",Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „10,635". 

(00979)

ZAKUPIMY większą 1- 
lość przerywaczy rtę­
ciowych do prądu na 15 
Amper. Kubś i Gogoł- 
kiewicz. Tel. 36-38 Poz­
nań, Podgórze 2 (Zaułek 
Sw. Wojciecha).

FOTOGRAFA samodziel 
nego, siła pierwszorzę" 
dna przyjmę zaraz. Fo­
to „Sztuka", Sopot, Ro­
kossowskiego 42. (00974

P. Z. N. Z. — Zespół 
Jeleń poszukuje od za­
raz: 2 magazynierów, 1 
kowala, 1 stelmacha, 6 
fornali. Mieszkanie za­
pewnione. — Szkoła w 
miejscu. Wynagrodzenie
wg. Układu Zbiorowego 
Pnecy dla robotników 
rolnych na rok 1947-48. 
Zgłoszenia przyjmuje: 
P. Z. N. Z. — Zespófr 
Jeleń, Krągi, pow. Szcze 
cinek, stacja kolejowa 
Jelenino, telefon: Jele: 
nino 2. (00968

PILNIE potrzebna ku­
charka bufetowa, kel- 
nerKa, tylko siły facho­
we. Połczyn-Zdrój, Po- 
morzanka, Grunwaldz- 

(00954(00980 ka 18.

ZA ZWROTEM kosztów 
remontu poszukuję wil­
li 5—6 pokojowej lub 
mieszkania w willi we 
Wrzeszczu, Oliwie, So­
pocie, możliwie z gara­
żem. Oferty „Dziennik 
Bałtycki" Wrzeszcz Jaś 
kowa Dolina 47/13 dla 
BT. (00929

PORTRETY z pamiątko 
wych fotografii wyko­
nuje solidnie — Foto- 
Venus, Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 22. (00952

WSPÓLNIKA — Wspól­
niczki, uczciwych poszu 
kuje restauracja Od­
dam w dzierżawę kapi­
tan 200 tys. 5 pokoi ume­
blowane, spłacone jako 
własność. Pilne. Połczyn 
Zdrój. Nowoczesna Go“ 
spoda, Sączewski. (00955 
arPOSZUKIWANI*

POSZUKUJĘ Dydyń- 
skiej Olgi z Warszawy 
Łęcka Jadwiga, Tuczno, 
3 Maja 21. Powiat Wa­
łecki. (00965

ODDZIAŁY ..1LUSTH KURIERA POLSKIEGO W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP' 
WYDAWCA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW 

BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 20 - TEL 33-41 I 33-42

POSZUKUJĘ Marii Koź 
mińskiej, z domu Za­
jączkowska ostatnio za- 
mieszkaiłej we Lwowie. 
Nadziejowa, Inowroc­
ław, Stalina 23. (00973

II ICUBT li
50 TYSIĘCY nagrody 
zwrócenie skóry (płasz­
cza) zgubionej 14 nocy 
z samochodu Poznaniu 
na ulicy Jana III. Poz- ■ 
nań, Fredry 6 m 4. (00931

,g| UNIEWAŻNIENIA !

UNIEWAŻNIAM Ken­
kartę 1 legitymację par­
tyjną na nazwisko Filc 
Wacław, urodzony 18. 6. 
1910 roku w Grabowie 
Rydzkim. (00975

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione prawo jazdy nr 
7473 1 odcinek zameldo­
wania na nazwisko Zyg­
munt Chrzanowski, Li­
sewo pow. Chełmno. (966

SAMOTNA po 40, sym­
patyczna, własny dom, 
pozna pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty IKP Gdynia pod 
„40". (00956

WDOWA lat 40 z du­
żym posagiem pozna 
pana Inteligentnego, u- 
rzędnika lub kupca w 
celu ma trymonlalny m. 
Oferty do „Pante" 
Sopot, PI. Wolności 10 
pod „21“. (00909

TRZYDZIESTOCZTERO 
LETNIA panna, inteli­
gentna, materialnie do" 
brze sytuowana, poślub* 
pana o dobrym sercu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „1005". (1005

WDOWIEC, bezdzietny, 
inż. rolnik, niezależny 
materialnie, poszukuje 
towarzyszki życia. 
Wdówka - rozwódka nie 
wykluczona. Cel matry­
monialny. Korespon­
dencję (z fotografią) 
dresować: Ostróda, skr. 
pocztowa 53. Dla rolni­
ka. (00970

UNIEWAŻNIAM kartę 
repatriacyjną na nazwl 
sko Raczkowski Łucjan 
wydaną przez PKWN w 
Grodnie. (00964;

UNIEWAZNIAM zagu" 
błoną kartę R. K. U. — 
Gdańsk, Kiciński Stefan 
Lisewo, pow. Gdański. 

(00963)

II MATRYMONIALNE ||

37 - LETNI przemysło­
wiec, zamożny, kultu-
rainy (nieładny) o-
becnle w depresji du- 

। chowej pozna miłą, 
i ładną, wesołą, niezaro- 
1 zumiałą, może być
biedna — samotną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Gdynia „Poste-restan- 
te" 234a. (00939

POSIADAM większą go-
tówkę, poślubię pannę, 
lub wdowę do lat 40, 
która posiada własny 
skład handlowy, ogrod­
nictwo, lub gospodar­
stwo. Oferty IKP Poz­
nań, Dzlałyńskich 0 
pod „50". (00978

HANDLOWIEC lat «, 
wykształcony (gotówka) 
nawiąźe współpracę z 
panią posiadającą przed 
siębiorstwo wytwórcze' 
Cel matrymonialny. 
Łódź 1, skrytka 84. (00961

KAWALER lat 47, repa 
trtant z Niemiec (West- 
falczyk) buchalter po­
zna panią do lat 40 w 
celu matrymonialnym. 
Oferty kierować Gdańsk 
Wrzeszcz, Wajdeloty I 
pod „13". (00950

— Cóż to, me wiesz, czy żona Two­
ja jest blondynką, czy brunetką?

— Jakże mogę wiedzieć, kiedy nie 
wróciła jeszcze od fryzjera.

■ 1GŁOSZENIA Drobne pc 15 li aa stowo Poszukiwanie 
-odzm > orscy 5 za za słowo Minimalna opł za 10 stów

Tłusty, druk 100'/. drożej
igiosż rnmmeti tekście 50 zj zia i mm Za tekstem 20 zs 

Urzędowe przetarg 20 za Nekrologi od 20—50 zl Tabela­
ryczne bilanse 30 z< Niedziele i święta 50'/. drożej Za termi­
nowe zamieszczenie 'głoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki I tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZBYW" w Bydgoszczy ul Marsz Fncha 18. — telefon 18-bC E-10.03


